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Widownia zupełnie niezwykłej demonstra 

Í był Kraków w ubiegłą niedzielę: ulica- 

l miasta maszerowało w czwórkach kiłku- 
16. żołnierzy-inwalidów, a na ich czele, ja- 
Ro na wózku, trzymał na drążku tablicę 

ląpisem: „Protestujemy przeciw wywoże- 
nių nas do Bronowice, chcemy zostać w Kra- 

Owie", 

Bylito żołnierze ze szpitala inwalidów, po- 
Uieszczonego w. szkole przemysłowej przy 
Alej Mickiewicza. Ponieważ gmach ten, o- 
„omnie zniszczony, ma zostać odrestauro- 

any i oddany napowrót swemu właściwe- 

3 U przeznaczeniu szkolnemu, przeto woj- 
Kowość postanowiła szpital ten przenieść 

~ ronowic, gdzie we wzorowo urządzo- 

Ych ńa ten cel budynkach, w otoczeniu 
Tzyrody, znajdą inwalidzi bez porównania 

owsze pomieszczenie. Przeniesienie to 

ło wedle rozkazu zostać dokonane w po- 
działek. 

r Jednakowoż to przesiedlenie, tak dla nich 
Orzystne, przynosi im szkodę pod innym 
Zględen. Mianowicie w Krakowie mają o- 

rozmaite źródła zarobku; przeważnie tru- 

Nią się w Sukiennicach, na plantach i na 

ach ulic sprzedażą papierosów, przyno- 

tca im znaczne dochody. Te dochody od- 
bagzyby im w Bronowicach. Dlatego bronią 

„? przed przeniesieniem na wieś, dlatego w 
„dzie w. pochodzie demonstracyjnym po- 
li przd dowództwo okręgu generalnego. 
P, gerierał Symon przyjął ich deputacyę, 
° jak „dowódca wojskowy, oburzony zła- 

b Aniem subordynacyi, lecz jak litościwy 

lek ni, wyrozumiały dla nieszczęsnych Ka- 

Nią, 1 zgodził się na odroczenie przesiedle- 

« do czwartku, gdyż do tego czasu spo- 

iewaja się oni uzyskać od ministerstwa 

r AW wojskowych cofnięcie niemiłego im 
È Bzu, 7 

+ Nikt nie może oprzeć się litości dla nie- 

tip nych ofiar wojny. Są to ludzie ogrom- 

Iny Przez los pokrzywdzeni: sami młodzi, 

“ważnie nawet już zdrowi, ale kaleki, 

i; Nogi, bez ręki — rozgoryczeni do świata 

tj a, które się z nimi tak okrutnie obe- 

wy Któżby miał serce odmawiać im prawa 
am JAK największych względów ze strony 

s, łeczeństwa? Jakże się dziwić, że ci nie- 

ki „AŚliwcy nie mają ochoty brać się do nau- 

BĘ pracy? Czyż nie byłoby niezwykle bo- 

tyą * rzeczą stosowanie wobec nich przemo- 


A konkretnym krakowskim przypadku, 
iż. TYm tu mowa, spodziewać się należy, 
Cae się oni przekonać, że w Bronowi- 
Seza bedą mieli lepsze i zdrowsze pomie- 
Me; e niż w Krakowie, że gmach szkolny 
tzn zostać oddany napowrót ma tak po- 
ią dziś szkołę, jak przemysłowa, że 

w, cierpiący na przeludnienie i na do- 
Y brak mieszkań i lokalów, nie posia- 

żę że Dowiedniego dla nich pomieszczenia, 
ia ustąpić przed koniecznością spo- 
% a handel papierosami, który tylko 


Er. 


Organ Polskiej Partyi Socyalistycznej 


wycnoazi cocziennie o godzinie 6 rano z wyjątkiem ponredziarków ` 


LIDZI 


chwilowo daje im korzyści, lecz przyszłości 
im nie zabezpiecza, zastąpić solidną pracą. 
Jest nadzieja, że zatarg nie zostanie dopro- 
wadzony do ostateczności, lecz da się zała- 
twić zgodnie. 

Ale z drugiej strony państwo musi po- 
ważnie pomyśleć o inwalidach wogóle. 
Wszystko, co się doiychczas na tem polu 
robi, to półśrodki, zgoła niewystarczające. 
Wszak inwalidów pozostawiła wojna w na- 
szym kraju tysiące i tysiące, jak zresztą w 
calym świecie. Stanowią oni wszędzie ele- 
ment rozgoryczony, nerwowy, trudny. W 
Polsce, przy opłakanym stanie finansów 
państwowych, waluty i aprowizacyi, kwe- 
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stya inwalidów bardziej jest zaogniona niż 
gdzieimdziej. Stanowią oni jednak zbyt wiel- 
ki liczebnie odłam społeczeństwa, by wolno 
hyło z lekkiem sercem pozostawiać ich na pa 
stwę dzisiejszego piekła, nie troszcząc się © 
to, czy padną ofiarą demoralizacyi, czy sta- 
ną się ciężurem Społeczeństwa, czy też ginąć 
będą w nędzy. Dotychczasowa działalność 
państwa na tem polu nie sprostała ogromo- 
wi zadania. Tu trzeba gruntownej pracy, 
wielokrotnego pomnożenia łożonych środ- 
ków pieniężnych, systematycznego rozwią- 
zania sprawy. A to może iść jedynie w parze 
z ogólnem uzdrowieniem stosunków gospo- 
darczych państwa, jego waluty i jego finan- 
SÓW. 

Widzimy, że gdzie tknąć, każda sprawa 
spoleczna wprost krzyczy o zmianę rządu. 


Podejrzane przygotowania czeskie 


Gieszyn, 15 maja. 

Znamy już z wrogiego postępywania przeciw 
Polakom człomek misyi francuskiej kapitan Fli- 
pot, zagroził, że zaaresztuje „bojówikę poiską', 
Aby Czechom umożliwić teromyzowiamie ludno- 
ści polskiej, wojska francuskie ohsadziky kilka 
giin, w: których Czesi chcą przeprowadzić SwWo- 
ją iadministracyę, jak Dziećmorowice, Lutynia 
itd. Równocześnijie bojówki czeskie pod osłoną 
żamdarmmeryj czeskiej grasują w oddziałach po 
50 do 100 ludzi, napadając na Polaków. 

Międzynarodowa komiisya plebiscytowa dnia 
12 bm. wydala bez wiedzy delegata rządu pol- 
skiego, prefekta i interesowamych gmin rozpo- 
aządzenie, którem ustanawia osobny inspekto- 
rat skarbowy, celny i podatkowy w Polskiej O- 
strawie ji Frytdku, a więc tę gałąź alddmimistracyii 
oddała w ręce Czechów. Tem samem komiisya 
agituje na korzyść Czechów, wydając takie za- 
rządzenia na 6 tygodmi przed wyznaczonym ter- 
minem plebiscytu, zmieniając obecny stan rze- 
czy na korzyść Czechów. 

Cała wogóle działalność komisy międzykoa- 
dicyjnej i wojska framcuskiego skierowaną jest 
ma komzyść Czechów. Ci rozpuszezają plotki, że 
Polacy zamierzają napaść na Śląsk, że czeski 
minister spraw zagraniicznych Benesz w tej wła- 
śnie sprawie wyjechat do Paryża, że mapięcie 
polsko-czeskie doszło obecnie do szczytu i t, d, 
Czesi — wynaźnie to pisze, „Monawisko-slesky. 
dennik“ — muszą oglądaćrnię za jakąś pomocą 
przeciw Polsce i w tym celu wszczęli nokowa- 
mia z rządem bolszewickim. 

W rzeczywistości mie Polacy, ale Czesi przy- 
gotowaują, zbrojny najazd. W okolicy Morawskiej 
Ostrawy stwiierdzono zgromadzenie się wię- 
kszych oddzijałów wojskowych czeskich, a pra- 
sa czeska otwarcie zapowiakła marsz na Cie- 


szyn, 

Najbliższe dmi mogą przymieść przykre nie- 
spodziamki. Mamy jednak nadzieję, że rząd pol- 
ski bacznie śledzi te przygotowania, 


GWALTY CZESKIE. 

Gieszyn. (PAT.). Dzisiaj nadeszły z Orłowy 
autentyczne informacye o potwornych szczegó- 
łach masakry, jaką w sobotą rano urządziły w 
Grłowej bandy czeskie. Aresztowały one 20 O= 
sób z Inteligencyi polskiej i uwięziły je na sira- 
żnicy pożarnej. Za całość tych osób Gpowie- 
dzialny był bermisirz Miiimec. Obstawił on 
strażnicę żamdarmeryą, ta jednakże w polu- 
dnie odeszła. Wtedy tium rzucił się na uwię- 
złioemych, wykiókł ich ; puszczał kolejna wśród 


w Cieszyńskiem 


4 


szpaleru ustawionych Czechów, którzy 
źniów bili kijami. Gdy poszczególne ©gółne 
dały podroszeno je, pędzono dalej i bito. Nas- 
bardziej znęcano się nad delegatem rządu pol- 
skiego przy Komisyj węglowej inżynierem Kie- 
droniem, którego pobito do krwi. Poraniony 
wyrwał się i biegł do kościoła. Gzesi dopadli 
go jednak na schodach i tak pobili, że stracił 
przytomność. Nieprzytomnego bito dalej. Inży- 
njer Kiedroń leży obecnie w szpita'u w Orle 
wej. Ma on 5 Tan ra głowie, Również ciężko po- 
bito zastępcę kuratora zboru ewangelickiego 
Moewalda. Dalej pobito księgarza Nowaka *% 
wrzucono go do potoku, a p. Błachuta wycią- 
gnięto z powozu z orszaku weselnego i pobito. 
Równocześnie napadnięto na bursę polską. — 
Wychowanków pobito i uwięziono. Wkrótce po- 
tem wypuszczono ich, wieczorem jednak nowa 
bandy napadły na bursę i wychowanków roz- 
pędziły. Podczas wszystkich tych zajść żandar: 
merya czeska zachowywała się biernie, Woj. 
Ska kealicyjne nie pokazały się. 

Gieszyn. (PAT.). Wczoraj z Poręby Czesi wy- 
rzucili 8 rodzin górniczych polskich. W Łazach 
wyrzucono inżyniera Wojnara, 

ZAPOWIEDŹ SAMOOBRONY. 

„Robeżnik Śląski" zapowiada energiczną sa- 
moobronę. « 

„Sytuacya nia Śląsku Cieszyńskim — pi 
z daniem każdym stale się grożniejszą, Liczha 
wyrzucanych z pracy i mieszkań robiników poł- 
skich i ich rodzin wzrasta. Zamachy czeskich 
band mnożą się. Nile pomogły żadce próby pe- 
rozumienia się robotniczych orgamizacyi pol- 
skich i czeskich, Pomimo wszelkich zapadają- 
cych uchwał i obietnic przywódców czeskich = 
bandy rozbójników i pmzebnanych legjonamzy, 
przy wispółudzjiale czeskiej żandarmieryj, szale- 
ją dałej. i 

Wimę za to ponosi catkiowijcie Międzyrarodo- 
wa Komisya Plebiscytowa, która swoją stronni. 
czością na korzyść Czechów j tolerancyą grzał 
tów na ludności polskiej rozzuchwaliła rozbój- 
nicze bandy czeskie tak, że dziś nie może juž 
poskrdmić ich, 

Nie więc dziwnego, że rozzuchwalone bandę 
rozbójników czeskich szaleją dalej. Cóż robę 
Międzynarcdowa Komisyaą administracyjna w 
Kanwimie? Oto komisarz rządu czeskiego przyj 
Komisy; wzywa bojówki z Morawskiej Ostrawy; 
i poleca im napadać na żamdarmeryę polską. 4 
gdy jednego z bandytów! Stefczyka, który, w cz 
sie napadu strzelał do polskiej żamdarmeryńj 


ma 


ujęto i osadzono w areszcie we Frysztacie, to 
członek tej kOomisyj francuski kapitan Filippo 
uwolnił kaumdytę z aresztu i odwiózł go do Cze- 
chów osobiście, aby go jaka przygoda nie spot- 
kała: przyjaciel przyjacielowi okazuje przyja- 
oieiska ustugę. Ten sam kap. Filippo na żądanie 
bandytów czeskich polecił burmistrzowi w Ła- 
zach rugować rodziny robotników polskich, wy- 
dalonych z pracy. 

I choćby p. hr. de Manneville jak najgłośniej 
wołał, że pod moimi rządami panuje ład i po- 
tządiek, to jeszcze głośniej rozlega się głos wy- 
rzucanych i katowanych robotników polskich: 
„Pamie hrabio de Mamneville, pański kapitan 
i członek Międzynarodowej Komisyi admini- 
stracyjnej w Karwimie stoi w jednym rzędzie 
z najgorszymi wyrzutkami społeczeństwa i 
współdziała z bandytami czeskimi, polecając im 
popełniać gwalty na ludności polskiej". 

Pomimo wszelkich zapewnień Komisyi Ahan- 
ckiej, pomimo największej lojalności i usilnych 
starań rządu polskiego i Rady Narodowej i jej 
mawoływań ludności polskiej do cierpliwości 
i spokoju —- półożen'e na Śląsku Cieszyńskim 
nietylko się nie zmienilo, ale staje się coraz gor- 
szem. Wszelkie próby i usiłowania pokojowego 
załatwienia sprawy wyczerpaliśmy i okecnie nie 
pozostaje nam nic innego, jak tylko majbez- 
względniejsza samoobrona! 

Dość gwałłów | mordów!“ 


Jeszcze w sprawie tyfusu 
plamistego 


Kraków, 15 maja. 


Na skutek jednej z naszych notatek otrzyma- 
liśmy sprostowanie od fizyka dr. Janiszewskie- 
go. Pomijamy, że to sprostowanie niezupełnie 
odpowiada przepisom, że zawiera przytem i pe- 
wien zgwzyt niezadowolenia z prasy. 

Chodzi o niektóre rzeczowe wątpliwości, które 
nasuwają wyjasnienia p. fizyka. Z paru słów, 
które im poświęcimy poznają czytelnicy, o co 
chodzi prof. Janiszewskiemu. 

Nie możemy nazwóć publikowaniem statysty- 
ki zachorowań — umieszczania odmośnych dat 
ha jakiejś tabliczce za kratkami. To byłoby ra- 
czej jakieś zbywanie — „ut aliquid fecisse vide- 
atur“ — jak to nazywa medycyna. Trudno żę- 
dać, ażeby zamiepokojeni mieszkańcy miasta 
wiedzieli — i korzystali z takiego publikowania 
(nowy ogonek!) 

Na całym świecie zwykło się takie rzeczy bo- 
munikować prasie i prasie wOgóle (a nie organo- 
wi lekarskiemu jedynie. jak to czyni podobno 
dr. Janiszewski). 

Ważniejsza rzecz — to same cyfry. Przypadek 
że na końcu szeregu cyfr ilustrujących pochód 
tyfusu znajduje się pozycya (niespełna 50 zaci 
w tygodniu) niższa od poprzedzającej (choć ró- 
wnię niską spotykamy już raz w szeregu) zgo- 
ła nie świadczy, iż epidemia zostałą do pewnego 
stopnia opanowaną. 

Zastanówmy się nad źródłem tych cyfr? Kra- 
ków, czy jakieś inne miasto zachodniej Malopol- 
ski jeat na punkcie tyfusu plamistego jakby 
zdala powstałą ekspozyturą tego centrum epi- 
demii, które głównie wytworzył był i tworzy 
fromt bojowy i okołice przyległe; związane jest 
ono ustamicznie z tem centrum za. pomocą od- 
nóg, któremi są. linie kolejowe — zamiechlujone, 
zagrażającym podróżnym cywilnym przeniesie- 
niem się na nich — pasorzytów, roznosicieli za- 
razków tyiusowych. Pozatem temi liniami przy- 
bywa w głąb kraju żołmierz za urlopem i przewo 
zi nieraz — nowe transporty zarazków. W sta- 
dyum „zadomowienia'* się epidemii — jak u nas 
— mamy do czynienia z szerzeniem się jej dwo 
jakiem:  ściełe-lokalnem, gdzie mieszkańcy 
wzajem się już zakażają i niejako postrannem, 
zaisiłanem przez osoby, przybywające z linii, 
czy jej bliższych okolic, gdzie najbardziej dur 
plamisty się sroży. 

Otóż fakt, że wobec przewidywanej żywszej 
akeyi bojowej już od pewnego czasu nie udzie. 
lano urlopów żołnierzom z frontu, może dosta- 
tecznie tłómaczyć, iż przebieg epidemii krakow 
skiej, niewepomaganej zzewnątrz, wyraził się 
w mniejszej cyfrze zastabnięć, 

Rozumie się, od fizykatu nie żądamy cudów; 
wiemy, że fizyk miejski jest tunkcyonaryu- 
szem, nie mogącym swoją li tylko wolą decydo- 
wiać i decyzye swoje w pieniądz, a pieniądz w 
ozm (nierozłączny z wydatkami) zamieniać... 
Mieliśmy za złe p. prof. Jamiszewskiemu, że nie 
informując opinii, nie rozbudzał należycie czuj- 
ności mieszkańców a w ślad za tem bardzo od 
tej czujności zależnej energii władz miejskich, 
se panowała, słowem, na tym punkcie jakaś 
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bierność: p. fizyk chował swoje biuletyny zę słowach tych kryła się myśl, że od słowy ryb 


kratkami, a czynniki miejskie chowały je ad 
acta.. Bodaj, że dopiero artykuł „Naprzodu* 
uderzający poniekąd na alarm, wstrząsnął był 
cokolwiek — tą. atmosferą apatyi... 

Wiemy równieź, że fizykat jakiś w walce z 
epidemią na jednym „odcinku” — w jednen 
mieście — ma zadanie bardzo trudne o iłe in- 
ne współwalczące placówki nie dotrzymują mu 
kroku. Ale to wymaga właśnie tem większej e- 
nergii. wymaga tam skrupułańtniejszych śrad- 
ków zapobiogawczych, tem większej kontroli i 
nad schludnością w myłeście i nad ruchem 
przyjezdnych. 

Jeżeli w tak dziceiątkowanej wprost spide- 
miami Rosyj zaprowadzono w Moskwie dla 
walki z tyfusem plamistym jakieś dni czysto- 
ści z rozdawnictwam mydla, z obowiązkową 
łaźnią — jeżeli = biorąc przykład bliższy -- we 
Lwowie, jak to niedawno przytaczuliśmy, po- 
rają się wcale energicznie z tąż epidemią — to 
i Kraków, nie będący partykularzem, może i po- 
winien energiczniej niż dotąd działać. Tymcza- 
sem dopiero interpelacya radnych socyalistycz- 
nych dała asumpt do rozpatrzenia sprawy 
zrujnowanej łaźni ludowej! A wówczas zhęjdne- 
mi będą sprostowania. 


Wiadomości polityczne 


O udział Polski w konferencyi w Spaa 


Warszawski „Naród“ donosi: 

„Jak się dowiadujemy, rząd nasz czyni ener- 
giczne wysiłki celem dopuszczenia Polski do 
konferencyi w Spaa. I tak p. Patek interwenio- 
wał w Paryżu u miarodajnych osobistości, 
wniósł u p. Milleranda odpowiedni 1nemoryał, 
Włochy miały oświądczyć zgodę. Poseł polski w 
Londynie informuje, że są widoki, iż Polska bę- 
dzie traktowana w Spaa na równi — z Belgią. 
Istnieje więc nadzieja, iż będziemy w Spaa do- 
puszczeni do głosu". 

„ W podobnym duchu pisze i warszawski „Ku- 
ryer Polski“: 

„Rząd polski, jak nas informują, «obi przy- 
gotowania do konfierencyi. Kompetentna sfery 
fnantuskie gotowe są poprzeć dążenia polskie 
do uczestnictwa w  konferencyi. Ze strony 
Włoch i Japonii nic hędzie zdaje się przeszkód, 
aby Polska miała w Spaa swego przedstawicie- 
la, Zdaje się, że i Anglia uzna, iż udział Polski 
w tej konfereńcyi jest conajmniej pożądany”. 


Listy z kraju 


Przemysl, 14 maja. 
Opozycya w Obozie endeckim przeciw starszy- 
żnie. — Proces z urzędnikami starostwa, 


Wypadek o miewielkiem znaczeniu odkrył 
oczom opinii cherobę, murtująca widocznie od- 
dawna tut. demokiacyę narodowią. Oto walne 
zgromadzenie ozłonków „iwzemyskiej kasy zali- 
czkowej rzemieślników į rolników", odbyte pod 
przewodnictwem r. Wajdy, stwierdzjło ponad 
wszelką wątpliwość, że walka o zaszczyty, sta- 
nowiska i dyrektury rozdarła endecyę na dwa 
obozy, zażarcje wzajemnie się zwalczające. Za- 
cietrzewienie przybrało wozmiary tak „zatrwa- 
zające”, że ludzie, sypiający dotąd pod jednym 
dachem „politycznym, podnosji. przeciw sobie 
ciężkie zawzuty, skacząc ku sobie jak koguty za- 
perzone, 

Po długiej dyskusaj j wyczerpaniu argumen- 
tów, wpnawdzje krzykackich, ale często mieu- 
zasadniomych i beżsensowych, zgromadzenie to 
skończyło się zwycięstwem opozycyi endeckiej, 
W sklad nowoobranej dyrekcyi, rady nadzorczej 
itd. weszli nmiajsterkowie, drobnomieszczanie, 
ludzie zbyt znani lub istne homunkułusy wo- 
jenme, którym wojna dała, wszystko, prócz do- 
brego nazwiska. 

Dowodzący całą tą awanturą oficer, syn za- 
siedzialtego w owej „zaliczkówce" dyrektora, nie 
cmieszkał z małej tej sprawy zrobić widły, na 
które nadziąć chce całą resztę wpływów 
swego emdeckiego obozu. Trudno mieć coś prze- 
ciw apetytowi syna, mszczącego się na kierow- 
nicbwie swego obozu za ojca. 

O wiele oryginalniej wpadł do kadzi majster 
ślusarski Koblicek, który otrzymawszy zamó- 
wilenije na „utrącenie* starosty p. Hellera (obe- 
cnie naczelnika powiatu jarosławskiego), całą 
sprawę pogmatwał i to gruntownie, Zarzucił bo- 
wiem publiczinio, że w starostwie dzieją się wel- 
kie nadużycia, że urzędnicy „biorę“... itp. W 


cuchnie, że największym winowajcą jest sta” 
sta H., człowiek, któremu zresztą można zarz 
cić wszystko, tylko nie nađużycia. Urzędni” 
starostwa zaskarżyli majstra do sądu. opi 
zaś była zacjekawionu przebiegiem proces" 
Tymczasem cała sprawa, przyp ekana na 5005 
cyjność, skompromitowała zamiast starosty j 
dnego urzędnika kancelaryjnego, zaprzysięż” 
nego endeka oraz jednego praktykanta konmcd 
towego, znakego nietyle z polityki i rycerstw* * 
ile z „rycerskoścj przemysłowej“. Udowodnioh 
im szerokotorowe nadużycia w zwęzku z í 
czymiurościami służbowemi. a ludzie ci właśaił 
znajdowali się poza programem j planem poj | 
wym p. majstra, który na procesie tym doświ8” 
czył wielkiej prawdziwości przysłowia o strze 
niu i noszeniu kul przez P. Boga. 
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Przegląd gospodarczy 
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Termin czasowego zawieszenia cła od niektó” 
rych towarów. Izba handlowa j przemysłowa i 
Krakowie zawiadamia, iż w myśl'rozporząędh, | 
nia ministeryalnego z 20 marca 1920 teroù k 
zwolnienia od cła przedmiotów, objętych i 
kulem rozporządzenia min. z 20 marca b. P oP 
wyjątkiem maszyn i narzędzi rolniczych, z | 
ści maszyn rolniczych i worków oznaczono mó ' 
dzień 10 pca 1920. Termin zawieszenia cła a} ; 
maszyn į narzędzi rolniczych oraz części 108 
szyn rolniczych określono do dnia 10 pażizd 
nika 1920. 


Przegląa społeczny | 


Baczność fryzyerzy! Z powodu strejku prad, 
wników fryzyerskich w Tarnopolu, należy omii? 
miejscowość tę aż do odwołania. 

Regulacya płac robotników w zakładach wojsk” | 
wych. Ministerstwo spraw wojskowych wydało t% 
porządzenie, regulujące płace i dodatki aprow_ | 
eyjne robotników, zajętych w zakładach wojsk” 
wych. Płacę podniesiono znacznie odpowiednie * | 
dzisiejszych warunków drożyżnianych, a co F 
żniejsza, uznano zasadę automatycznej podwy? | 
płacy w miarę zmiany stosunków drożyźniany”. 
W odniesieniu do sprawy żywnościowej obok U 
datków aprowizacyjnych, zależnych od minist? 
stwa spraw wojskowych przyznano z magazyn 
wojskowych pewną część artykułów (mąka, cuki 
słonina itp.), które mogą nabywać po cenach tf 
samych, które płacą wojskowi. Na zasadzie 1% 
rozporządzenia z robotnikami zajętymi w A 
dach wojskowych, toczą się narady nad podję | 


pracy. 
aaa 


Rada konserwatorów w sprawić 
ukształtowania Wawelu 


Od 12 do 15 b. m. obradował w Krakowi, 
zjazd rady konserwatorów przy licznym nudzi 
uczestników z Małopolski i z b. Królestwa., 
nisterstwo sztuki i kultury wysłało na 4% | 
trzech delegatów. a 

Głównym przedmiotem obrad była spr 
odnowienia zamku królewskiego i ukształtow 
nia wzgórza wawelskiego, tudzież rozpatrz” 
projektów pomieszczenia na Wawelu Mus, 
Narodowego. Prof. dr Szyszko Bohusz prze e 
wił przebieg restauracyi zamku, poczem H 
stnicy zwiedzili cały kompleks Wawelu I pi 
słuchali referatów dra Szydłowskiego „O Og 
dowie Wawelu“ i dra Turczyńskiego „0 

wy 
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zeum Narodowem i Wawelu*. 
Zjazd powziął następujące uchwały jako 
tyczne: da! 
1) Rada konserwatorów uznaje potrzebę ję 
szej opieki ogółu nad Wawelem i przedłuży, 
działalności komitetu wawelskiego aż do 24 
nowania przez rząd nowego komitetu. „ 
2) Część mieszkalna i użytkowa może się pk 
ścić jedynie w zachodniem skrzydle 24. sg 
Północne i wschodnie skrzydła mają służyć 
lom reprezentacyjnym. rzyć 
3) Budynek dawnego szpitala należy zb pró” 
4) Rada konserwatorów uznała ostatni 


y ; * 6 | 
jekt ukształtowania wzgórza, wypracowany yw | 
kierownictwo odnowienia, za godny urzet). 
stnienia. je 
5) Muzeum Narodowe powinno być nag 


szczone w osobno -wybudowanym gmachu P ię 
obrębem Wawelu. Zbiory muzealne mogł 3 
tymczasowo mieścić w gmachu poszpitaloy™ 


73000 = 


U 


KRONIKA 


Kraków, 17 maja. 
Gmina odmawia pokrycia deficytu 
teatru Powszechnego 
i 


g SAWA poniedziałek popołudniu odbyło się posie- 
Al nie sekcyi prawniczej i skarbowej, na któ- 
i Dio, po ;załatwieniu drobnych spraw przysłą- 
"i tów 0 do dyskusyi w sprawie przyznania kredy- 
4 $% Ra tsay miejskie. Podczas gdy teatr im. 
y op ąckiego wykazuje w preliminarzu na sezon 
l Poo '21 deficyt w kwocie 900.000 koron, teatr 
sp Wszęchny 1,500.000 koror. Wobec tego wice- 
leżydent Rolle przyszedł z wnioskiem komi- 
b teatralnej, by do końca 1920 r. przyznać 
A kp owi Słowackiego kredyt w kwocie 544.000 
POJ teatrowi Powszechnemu w kwocie 930.000 
sk on i zaciągnąć na ten cel pożyczkę. W dy- 
niQS/i Wszyscy znawcy zgodnie oświadczyli ko- 
<czność uchwalenia kredytu na teatr Słowa- 
Ego, natomiast w sprawie kredytu na teatr 
sd Wszechny rczwineła się dyskusya. R. m. tow. 
f boj liliór oświadczył, że wobec katastrofalnego 
„wi Ożenia teatru Powszechnego radykalnem roz- 
wsz aniem sprawy byłoby zwinięcia teatru Po- 
apso chnego jako przedsiębiorstwa gminnego i od- 
st Plenie budynku na tsatr muzyczny Towarzy- 
wz u operowemu, czy związkowi muzyków, 
3 wyj dnie konsorcyum, gdzieby przeważający 
7 miały sfery muzyczne. 
moż, M- dr. Lang oświadczył, że sprawy tej nie 
| ¿na odrazu przesądzać. Jest wprawdzie prze- 
A 154 uchwaleniu kredytu, ale należy poczekać 
[s atego postawił wniosek o odroczenie tej 
tawy. Wniosek ten upadł. 
głosowaniu 7 głosami przeciw 5 uchwa- 
odmówić kredytu na teatr Powszechny. Wo- 
tego kontrakty z artystami teatru powsze- 
Ni Lego, kończące się z obecnym sezonem w lipcu, 
Rol będą odnowione, o czem wiceprezydent 
w łe zawiadomił zaraz dyrektora tealru Po- 
echnego. 
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Olbrzymie kradzieże wyrobów ma- 
Sarskich we firmie „Aitamos* 
w Krakowie 
Jczciwy policyant, 
zw sobotę popołudniu do żołnierza policyjne- 
eža patrolującego na ul. Floryańskiej, pode- 
w dwóch mężczyzn i ofiarowało mu „za mil- 
phie" pewien procent od wędlin, które mieli 
„Jesé z domu pod 1. 16 przy tejże ulicy. Poli- 
ant miał patrolować przy tej robocie. Stróż 
Zpieczeństwa publicznego zgodził się na pro- 
m. Cyg owych mężczyzn i w niedzielę o godz. 6 
is, Staną* na straży przed wskazanym przez 


się i» osobników domem. Po chwili, otworzyła 
r 


ama pod 1. 16 i wyszło z niej dwóch męż- 
o SE wżowiak dlażśók ie Malina pytany 
Z TEATRU š 
Te 


Oj Powszechny: „„Miłostki wojskowe", ope- 
a w 3 aktach Stefana Turskiego, muzyka 
G Michała Świerzyńsk: ego, 
gy by ten jedyny sukces osiągnęli autorowie 
„3 operetki polskiej, że za kilkadziesiąt wie- 
dzy tantyema zostanie w kraju ( a być bar- 
daj, 9że, że będzie w pierwszy „eksport“ z tej 
Dolap OY „przemysłu”), należy nową operetkę 
taja © Powitać jak najhuczniej. A „Miłostki” 
| hoci Pewnicng „kasę“, dzięki bazfrasobliwej, 
tsj prymitywnej, a czasami nawet rubasz- 
Na, N esołosci, którą jest o tyle usprawiedliwio- 
w ą,, Sfera żolmierska, a zwłaszcza czas wojny, 
„rym toczy się akcya „Miłostek”, wiele wy- 
ntre e musi. Treść! Mój Boże! Te wszystkie 
czyt operetkowe, ba, nawet komedyowe! 
teie, Oće sę dziać co innego, jak dwa, trzy, 
Biy Y, pięć, a w „Miłostkach* aż sześć serc w o- 
dam Uraganowym wesołego amora? Czyż mam 
m WAĆ miejsce opowiadaniem, jak jedra pa- 
CyytUcybutów" zamieniła swe stanowiska ży- 
| ści Z parą „sfer wyższych"? Nie, opowiadać 
Só, 2 będę, zapewnić jednak mogę tych, 
Sig A ch CR poznać „Miłosiki”, że nie gorzej 
Am leją, jak na „Krowoderskich zuchach*. 
Stano ayka? Zapewne nie „przewrotowa* i nie 
ją "GI epoki, ale miła, lekka i mająca wie- 
Diem rieku, Nowością jedynie jest to, że po raz 
Sta ryt Y W operetce dźwięczy nasza nuta, na- 
| AO ni I krakowjaków, mazurów itd. Prawda, 
€ to trochę brzmi, a nawet „obco” w ope- 
| Sed; e czas najwyższy, abyśmy też raz po- 
Swier wicana twarz“. I tu wielka zasługa M. 
i Ńskjego, że usiłowania jego w tym kie- 
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czyzn, niosąc na plecach kosze z wędlinami. 
Wtedy żołnierz policyjny aresztował młodzień- 
ców i odstawił ich „pod Telegraf". 


Tajemnicza piwnica. 

Na polieył przeprowadzono natychmiast sledz- 
two i okazało się, że owymi mężczyznami są: 30 
letni Rudolf Rzeszot i 20 letni Roman Strzał- 
kowski, rzekomo pomocnicy masarscy, a wła- 
ściwie najzwyklejsi apasze, żyjący z kradzieży. 
Zezmali oni, że przed kilku miesiącami wynaję- 
li w kamienicy przylegającej do fabryki wyro- 
bów masarskich firmy „Artamos"* przy ul. Flo- 
rysńskiej, obszerną pimmicę, z której wybiwszy 
otwór do piwnicy „Artamosa”, kradli systema- 
tycznie wędliny i słoninę, poczem rozsprzed uwa- 
li skradziony towar w trzeciorzędnych szynkach 
i w sklepikach masarskich. Do spółki tej nale- 
żeli czeladmicy z „Artamosa'” 25 letni Władysław 
Wróbel i 28 letni Władysław Mraz, oraz dawny 
funkcyonaryusz tej fabryki 33 letmi Wincenty 
Stępiński, obecnie właściciel sklepu z wyrobami 
masarskiemi przy ul. Starowiślnej. Natych- 
miast inspektorzy pol. Rechowicz i Buryło, u- 
dali się na rewizyę. Rzeczywiście znaleziono w 
pimmicy domu pod 1. 16 przy ul. Floryańskiej o- 
twór do składów „Artamosa". Po stwierdzaniu 
tego faktu aresztowano Stępińskiego i Mraza, u 
których przeprowadzono w mieszkaniach rewi- 
zye z nadzwyczaj dodatnim wynikiem. Znalezio- 
no tam prócz większych gotówek, po kilka gar- 
niturów nowych zupełnie ubrań, piękną nową 
bieliznę i zbytkowne rozmaite przedmioty. W 
mieszkaniu Strzałkowskiego znaleziono rrócz 
tego bardzo dużo mydełek toaletowych i drogich 
perfum. Zeznał on, że mydełka i perfumy kupił 
tw prezencie dla narzeczonej, której miał zawieść 
do Kongresówki, gdzie obecnie przebywa. Nie 
możma było jednak stwierdzić, gdzie mieszka 
Wróbel, gdyż na policyi nie był meldowany. Do- 
wiedziano się jednak, że w niedzielę o godz. 8 
wieczór, ma się odbyć ślub Wróbla w kościele 
Maryackim. 

Z wesela wprost „pod Telegraf", 

Inspektorzy policyi udali się wiięc do kościoła 
i oczekiwali z niecierpliwością o oznaczonej go- 
dzinie na „pana młodego“. Punktualnie o godz. 
6 wieczór, zajechała „para młoda“ powozem Za» 
przężonym w parę białych koni, ubranym kwia- 
tami, przed kościół Maryacki. Odbył się ślub, po 
którym „państwo młodzi", przyjmując serdecz- 
ne gratulacye od znajomych, wsiedli do powozu. 
Wtedy insp. pol. Rechowicz i Buryło wskoczyli 
zma nimi do powozu i kazali jechać wożnicy do 
fotografii „pod telegrafem*. „Pan młody“ począt- 
kowo zaczął się oburzać — niestety przywiezio- 
ny do aresztów policyjnych na ul. Kanoniczej, 
pożegmawszy się z małżonką został aresztowany 
i osadzony w celi więziennej. Tym samym po- 
wozem panna młoda, wraz z urzędowymi staro- 
stami insp. policyi, udała się do domu weselne- 
go przy ul. Zwierzynieckiej 1. 4. 


runku zostały pomyślnie j szczęśliwie rozwiąza- 
ne, że mamy nareszcje operetkę o „własnej twa- 
rzy muzycznej", 

Dyrekcya Teatru Powszechnoągo nie zaryento- 
wala się w sytuacyi, nie doceniia faktu, że ope- 
retka twórców krakowskich ma zapewnioną po- 
kaźną liczbę przedstawień, nie pomyślano też, 
aby sprawić „nową sukienkę" dla nowej twór- 
czości polskiej. To też musimy „podziwiać* w 
pierwszym i trzecim akcie, który podobno dzie- 
je się „w dworku polskim”, jauwes oorzydliwe 
pokojsko, z czerwonemi i zielonemi piuszowemi 
mebliskami. Za „dziwnem oknem“, jakby pra- 
cown. malarskiej, czy atelie fotograficznego „po 
dziwiamy* panoramę Mont-Blanc czy Himalayj, 
wprawdzie zapewniono mię, że „to“ ma być o- 
gród, nasz polski ogród, ale „w to* chyba i sa- 
ma dyrekcya Teatru Powszechnego mie wierzy. 

Drugi akt. Ohydne szmaciska, n'egodne nosić 
miana. dekoracyi. Czyż Teatr Powszechny nie 
może do swego milionowego deficytu dołożyć je- 
szcze kiłka tysięcy, by bodaj stare płótna prze- 
małować? W dodatku na scenie cjemności. Sły- 
szysz cozyteltiku o „wschodzącem słońcu“ — „a 
tu nic... tylko ciemność i nie". Zapewne, umia- 
stowjome żarówki „wyszły“... i trzeba będzie 
czekać na uchwałę Rady miasta, aby można 
sprawić 10 żarówek. Możeby zatem wrócić do 
świec łojowych? Wadą reżyserską jest jedna- 
'kowy strój pucera i oficera. Zamiast zaznaczyć 
optycznie różnicę (co zrobiono jedynie peruką, 
bichd ij włesnem „opalonem w polu“ uwłosje- 
niem), oficer į ordomans, stają się Lelum-Pole- 
łum. A właśnie o co innego chodzi. Drobny 
szczegół (choćby owjaki dla „niby“ ordonansa) 
wyplastyczni kcnieczną różnicę, 

Razi też bardzo „rywiera” i szereg wspania- 
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Uczta weselna bez „pana mlodego“, 

Goście wese!ni oczekiwali z niecierpliwością 
powrotu państwa młodych z fotografii. Wielkie 
było ich zdziwienie, gdy „panna młoda" zjawi- 
ła się w drzwiach salonu w towarzystwie policyi. 
Jeszcze jednak większe rozczarowanie spotkało 
gości weselnych, gdy okrutni funkcyonatyusze 
policyi polożyli areszt na suto zasławione stoły 
szynkami, polędwicami i kiełbasami. Ucztę 
przerwano, panna młoda zemdlała, a poiicya 
zabrała wyroby masarskie, które pochodziły z 
kradzież w „Artamosie”*. W kuchni znałezi»no 
„gotujące się“ w tłuszczu polędwice, oraz ozory. 
Wzburzenie wśród gości weselnych było wielkie, 
gdy im z pod ust zabrano tak dobre przysmaki. 

Kolosalne straty „Artamosa”. 

Jak stwierdzono dotąd „Artamos* wskutek 
tych kradzieży, które trwały od kilku miesięcy, 
poniósł olbrzymie straty. Wskutek deficytu, ja- 
ki w ostatnich miesiącach poniosła firma, roz- 
puszczono roboiników, oraz posianowiono Toz- 
wiiązać spółkę. Nie przypuszczano jednak, że de- 
ficyt zpowodowany został olbrzymimi kradzie- 
żami, popełnianemi przez własnych funkcyona- 
ryuszy. Śledztwo prowadzone jest w dalszym 
ciągu i przybiera coraz szersze kręgi. Stępiński 
i jego spólnicy zaopatrywali w wędlińty kradzio- 
ne w „Artamosie'* sklepiki i szynki. Prowadzili 
oni dokładne księgi kupieckie, które skoniisko- 
wano, a z których widać, że ciągnęli ze złodziej- 
skiej sprzedaży wprost olbrzymie dochody. Wy- 
starczy przytoczyć pozycyę chośby taką, że sprze 
dali w jednym dniu 500 kg. słoniny. Cała ta szaj- 
ka, żyła nad stan, urządzała „szerokie“ zabawy, 
a w domach ich panował zbytek. 


Chieb z mąki rumuńskiej po 1 kg na osobę 
rozpoczną wydawać piekarnie i konsumy od 
środy 19 maja w cenie po 9 marek za 1 kg 
(a nie jak poprzednio podano po 11 Mk 90 fen.). 
Cena detailiczna białej mąki wynosi 5 Mk 50 fen. 
(a nie jak mylnie podano 5 Mk 35 fen.) za 1 kg. 

Wiceminister wojny generał Sosnkowski awan- 
sował na generała porucznika. 

Posiedzenia Rady m. Kracowa. We środę i pią- 
tek o godz. 5 po południu odbędą się dwa bu. 
dżetowe posiedzenia Rady miejskiej. Z powodu 
zapowiedzianego przyjazdu ministra aprowiza- 
cyi we czwartek posiedzenie Rady miejskiej od- 
być się nie może. 

Sprawy miejskie. Posiedzenie sekcyi prawni- 
czej z komisyą gruntową odbyło się pod prze- 
wodnictwem wiceprez. Sarego. Przyjęto regula- 
min dla sprzedaży gruntów miejskich. Następnie 
odbyło się posiedzenie komisyi gruntowej, na 
którem rozpatrywano oferty na zakupno parcel 
z gruntów pofortecznych, oraz polecono magi- 
stratowi unormowanie terminów rozpoczęcia i 
ukończenia budowy na sprzedanych przez gminę 
parcelach w celu rozbudzenia ruchu budowla- 
nego. 


łych pierścieni, u Miry, w chwili, gdy Mira za- 
mienia rolę z Hanią pokojówką. Trudno tuwie- 
rzyć nawet dzisiaj, nawet w operetce w paskar- 
kę służącą. Mając tak wspaniałe precyozy zaję- 
łaby się pokojóweczką j to ładna w dodatku, 
ozem fmnem jak bądź co bądź, niebardzo nawet 
dziś intratnym „obowiązkiem*. Artystki, pp. Ko- 
ralianka, Feldman-Sawicka spełniły swe zada- 
mie bez zarzutu. Hania-Żelska zbierała zasłużo- 
na okleski, bo wygądała uroczo, a scenicznie 0- 
pracowała wdzięczną rolę więcej jak poprawnie. 
Panov.ie zaś H. Miller i E. Minowicz mają iuż 
tak ustaloną sławę, że trudno coś więcej o nich 
nowego powiedzieć. 

Tańce i ewolucye pomysłu p. E. Koszutskie- 
go podobały się ogólnie. r 

Betuta spoczęła w wytrawmem ręku kapelmi- 
strza Stef. Barańskiego, który wywiązał się z za- 
damia znakomicie. 

Operetka ma zapewnione powodzenie, publi- 
czność bawiła się świetnie i oklaskom nie było 
końca. Po ostatnim akcie wywołano autorów. 

Z premierą „Miłostek* zeszła się druga uro- 
czystość teatralna, czterdziestoletni jubileusz 
A. Lelewicza ulubieńca chyba całej Polski. Ponie 
waż w tem miejscu pisałem obszerniej o zmałko- 
miiym artyście z racyi obchodu jubileuszu przez 
artystów scen krakowskich, który odbył się kil- 
ka tygodni temu, ograniczę się do wzmianki o 
uroczystości tym razem domowcj. Po drugim 
akcie zebrał się na scenie cały personal Teatru 
Powszechnego, oraz dełegacye krakowskich tea- 
tów, w otoczeniu których stanął jubilat. Po 
stosownych przemówieniach Dyr. Jarmińskiega 
i A. Ludwiga, wręczoso dary i wieńce Lelewi- 
czowi. Publiczność uczciła znakomitego artystę 
powsiawszy z miejsc.  Bełesław Raczyński. 
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Ostatnie 2 dni jeszcze 


wyświetlane bedzie wspaniałe 
arcydzieło filmowe 


(WYSCIG SMIERCI) 


w Kinotsatrze „SZTUKA“ 


Hotel Saski, ulica św. Jana l. 6. 


Etat zakładu czyszczenia miasta został ustano- 
wiony na posiedzeniu komisyi prawniczej i skar- 
bowej w dniu 17 bm. Jestto zwycięstwo klubu 
radnych socyalistycznych, który od dawna do- 
magał się wprowadzenia etatu dla robotników 
zakładu czyszczenia miasta. 

Zakaz sprzedaży lodów. Ministerstwo aprowi- 
zacyi wydało rozporządzenie, mocą którego wy- 
rób lodów we wszelkiej formie i wszelkiego ro- 
dzaju, nie wyłączając lodów owocowych, oraz 
sprzedaż ich we wszystkich zakładach ze spo- 
życiem na miejscu, t. į. w restauracyach, pen. 
syonatach, garkuchniach, barach, bufetach, mle- 
czarniach, kawiarniach i t. p., również przy po- 
dawaniu potraw, jak również w sklepach i han- 
dlu domokrążnym zostaje zakazany. Przekrocze= 
nie powyższego zakazu, zarówno ze strony wła- 
ścicieli zakładów i handlujących, jak i personalu, 
„oraz konsumentów, karane będzie w drodze ad- 
ministracyjnej aresztem do 3 miesięcy lub grzy- 
wną do 50.000 marek. , 

Z teatru im. J. Słowackiego komunikują: „Pan 
poseł* Fijałkowskiego zapowiada się jako jeden 
z największych sukcesów sezonu. Na pięciu do- 
tychczasowych przedstawieniach teatr był prze- 
pełniony. Wobec tego w repertuarze tego tygo- 
dnia umieszczono wesoły ten utwór trzykrotnie, 
t. j. dziś, we czwartek i w piątek. We środę 
subtelna komedya Shawa „Nawrócenie kapitana 
Brassbound*, której przedstawienia w pełni suk- 
cesu przerwano z powodu krótkiego urlopu p. 
Bednarzewskiej. 

Artyści opracowują obecnie nadzwyczaj dow- 
cipną komedyę Maurycego Donnay'a „Polowanie 
na wężczyznę*, graną w Paryżu od grudnia do- 
tąd bez przerwy w teatrze Variótes. 

Z teatru „Bagatela“. „Jastrząb“ Croisetta oraz 
„Zakochani* wypełnią ostatnie dnie przed pre- 
mierą „Pani prezesowej*, która wznowiona na 
licznie wyrażone życzenia wejdzie na repertuar 
w piątek 21 bm. W rolach głównych tej prze- 
pysznej krotochwili wystąpią pp. Orwid-Bruczo- 
wa, Dąbrowska i Modzelewska oraz pp. Czar- 


HENRYK BARBUSSE 


JASNOŚĆ 


A wciąż, wciąż w rowach o ścianach ocieka- 
jących jak fale, w stęchliźnie chloru i siarki, 
posuwają się szeregi Żołnierzy naprzód bez 
końca, pociągami jedni przez drugich. Jak gdy- 
by mury miały się zamknąć nad nimi, idẹ, jak 
mogą najspieszniej. Idą pochyleni, jak gdyby 
zawsze szli pod: górę, tak jak piekielne skały 
całkiem czarni, pod ogromnemi plecakami, 
które bez przerwy przenoszą, z jednego miej- 
sca na inne miejsce. Zapełniamy chwila po 
chwili miejsce startych mas, które przeszły tę- 
dy jak wiatr, lub pozostały tutaj jak ziemia. 

Zatrzymujemy się w leju. Opieramy się ple- 
cami o ścianę, podtrzymując plecak na chropo- 
watościach, którymi sę. najeżone. Dotyka się 
jednak przedmiotów i wystających z ziemi i wy- 
czuwa się, że są to kolana, łokcie i głowy. Pe- 
wnego dnia zostały tu pogrzebane, później, na- 
stępujące po sobie dnie, pomału je odkrywają. 
W miejscu, w którem stałem i z którego się 
gwałtownie a ciężko z całem mem żelaziwem 
cośnąłem, wystaje z jakiegoś podziemnego cia- 
ła wyciągnięta noga. Próbuję ją usunąć, jest 
twardo wyłożona; chcąc by znika, trzebaby 
zmiażdżyć trupa ze stali. Patrzę na tę cząstkę 
poległego. To poziome ciało, druzgocące świat, 
pociąga ku sobie myśl, której nie można po- 
wstrzymać. Wstępuje z niem ona w ziemię i 
rzeźbi mu kształt. Jego twarz... jakiż wyraz EQ- 
czy i rozkłada się na szczycie tych zwłok, w 
głębi czarnej ziemi! Ach! Odgaduje się, co kry- 
ją pola bitwy. Wszędzie w rozległych war- 
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Berski, Fritsche, Czapelski, Orzechowski i inni. 

Na najbliższym koncercie symfonicznym w „Ba- 
gateli* wystąpi znakomity pianista prof. Drze- 
wiecki z Warszawy, który wykona koncert for- 
tepiaaowy A-moll Chopina z tow. orkiestry. In- 
teresujący program zawiera ponadto symfonicz- 
ne utwory Paderewskiego, Swierzyńskiego i Nos- 
kowskiego. Bilety nabywać już można przy ka- 
sie teatru. 

Generał huzarów operetka C. M. Ziehrera uka- 
że się na repertuarze Teatru Nowości po raw 
pierwszy wie środę 19 maja. Muzyka tej operetki 
obfituje w nadzwyczaj barwne melodye a weso- 
łe libretto pobudza publiczność do ustawicznego 
śmiechu. Znakomite ewolucye układu Z. Nelle- 
go oraz „Taniec cygańskich żebraków" z wyko- 
naniem N. Nadieżdiny i Nellego zachwycą z pe 
wnością najwybredniejsze wymagania zwolen- 
ników tańca. W główmych rolach wystąsią K. 
Józefowiczowa, Krajewska, Latajner, Solnicki, 
E. Pilarski, Renin i inni. Dyrygent Z. Wiehłer. 

Pociąg Kraków-Bogumin. Dyrekcya kolei do- 
nosi. Od poniedziałku 17 maja przywrócony zo- 
stał między Krakowem a Boguminem bieg po- 
ciągów Nr. 16 i Nr. 21/21. Odjazd pociągu Nr. 16 
z Krakowa o godz. 10 rano, przyjazd do Bogu- 
mina godz. 13'3, rewizya cłowa w Oświęcimiu. 
Odjazd pociągu Nr. 21/21 z Bogumina o godz. 
1741, przybycie do Krakowa o godz. 2228, rawi- 
zya cława w Dziiedzicach. 

Wycieczka do Gdańska krakowskiego ,„Zwią- 
zku pracowników pióra“ wyjedzie z Krakowa 
na Zielone Święta, zatrzymując się nadto w 
dwodze powrotnej w Toruniu i Poznaniu, — 
Wszyscy uczestnicy, którzy w oznaczonym ter- 
minie zgłosili udział, otrzymali wolne karty jar 
zdy i zechcą je odebrać w Sekretaryacie „Zwią- 
zku pracowników pióra“ (Dom artystów, plac 
św. Ducha). 

Miejska komisya szacunkowa dla szkód i 
świadczeń wojennych. Temi dniami rozpoczy- 
na w Krakowie miejscowia Komisya szacunko- 
wia urzędowanie. Do zakresu jej działania na- 
leży rejestracya szkód i świadczeń wojennych: 
rejestracya ta ma na celu stwierdzić, jaką szko- 
dę majątkową pewna jednostka poniosła wsku 
tek działań wojennych i wydarzeń w związku 
z wojną będących, ma ustalić wysokość od- 
szkodowania, jakiego poszkodowany później 
od obowiązanych do wypłaty będzie miał pra- 
wo żądać. Wypłata odszkodowania ma rasią- 
pić później po uregulowaniu tej kwestyi przez 
międzynarodową Komisyę likwidacyjną. Nie- 
zależnie jedmak od tego mogą być na podstawie 
ustalonej przy rejestracyj szkody na odbudowę 
z państwowych funduszów przyznane tymcza- 
sowe wynagrodzenia i pożyczki. Bez ustalenia 
jednak wysokości szkody przez komisye sza- 
cunkowe nikt nie będzie mógł żądać wypłaty 
odszkodowania. Leży przeto w interesie każde- 
go poszkodowanego, by szkodę swoją w komi- 


stwach członki, czarne i bagniste ruchy; jest 
to wielki zarys, płaskorzeźba z gliny, wyrasta- 
jaca przed naszemi oczyma, To jest brama do 
piekieł; tak, jest to wejście do wnętrza ziemi. 

Idąc tutaj spałem. Mam teraz złudzenie, że 
jestem ukryty w tej malej piwniczce, wciśnię- 
ty pod łuk sklepienia. Nie jestem cały niczem 
więcej, jak cichym okrzykiem ciała: spać. Gdy 
zaczynam drzemać, zaludniać swe sny, wcho- 
dzi jakiś człowiek. Jest bez broni i śledzi za ra- 
żącym białym punktem swej elektrycznej lam- 
py. Jest to ordynans pułkownika. Ognajdując 
naszego adjutanta mówi do niego: 

— Potrzeba sześciu ludzi z oddziału, 

Bryła adjutanta podnosi się, ziewa: 

— Butoire, Vidame, Margat, Termite, Paulin, 
Remus! — rozkazuje, zasypiając z powrotem. 
Wydostajemy się z piwnicy, trudniej zaś z sen- 
ności. Znachodzimy się we wsi na ulicy. Lecz 
odkąd znaleźliśmy się na wolnem powiatrzu, 
olśniewające ryki wyprzedzają i biegną za 
garstką ludzi, którą my tworzymy, ukazując 
nagie jednych, drugim. Rzucamy się jak sfora 
po omacku do pierwszych drzwi lub do pierw- 
szego ziejącego otworu, a są tacy, którzy krzy- 
czą: „jesteśmy straceni, jesteśmy adtradzeni!" 

Po służbie transportowej wracamy. Siadam 
w moim kącie bandziej ociężały, bardziej zbity, 
bardziej pogrążony na dnie wszystkiego. Foczy 
nam zasypiać, wychodzić z siebie, kołysany ja- 
kimś głosem, odgadującym nadaremnie przed 
ilu dniami wyszliśmy i powtarzającym nazwy 
nocy; czwariek, piątek, sobota.. gdy powraca 
człowiek z rażącą lampą, żąda ludzi i znów od- 
chodzę z innymi. I powtarza się io jeszcze poa- 
raz trzeci. Z chwiłą, gdy wychodzimy, noe. któ- 
ra zdaje się na nas czyhać, wysyla nawalnicę 


następnej rozprawie zeznawali fałszywie, 1 


za czasów austryackiego rządu szkodę swoj% 
kwidował, lub nie, 

Rejestracya szkód przeprowadzona na pod 
wie rozporządzenia austr. ministerstwa obro 
krajowej z 1. 8. 1915 r. była zbyt pobieżną 1 
wolną, jest tedy bardzo wątpliwej wartości i yi 
najwyżej służyć może przy obecnej rejestrach 
jako czynnik posiłkowy, nie zwalnia przeto 
ponownego zgloszenia przez Komisyę ezac” 
kową. Zgłoszenie musi mieć przepisaną ior 
musi być sporządzone na przepisanych 
kach, które nabyć można w Komisyi, gdzie © 
stronył otrzymać mogą dalsze informacje: # 
Zgłoszenia mają być wniesione najpóźniej 
końca sierpnia b. r. Za nieobecnych poszko gi 
wanych zwierzchność gminna jest praw A 
zobowiązaną zgłosić szkodę. Chodzi bowie P 
to, ażeby wszystkie szkody, poniesione PE 
ludność wskutek wojny, zostały ustalone. © 
ma tych szkód zostanie przy regulacyi wz 
mnych roszczeń poszczególnych państw W 
ta w rachubę; jest więc rzeczą konieczną, 8 
by wszelka szkoda, rzeczywiście poniesio 
została zarejestrowana, by tym sposobem “i 
ma, jaką państwo polskie na rzecz innf 
państw ma podstawie rozliczenia płacić pęd 
miało, przez potnącenie była jak najmniejs%, 
Miejscowa Komisya szacunkowa w Krako 
obejmuje miasto Kraków wraz z Podgórze, 
powiat krakowski i chrzanowski. Postępo* 4; 
nie przed Komisyą szacunkową zbliżone je 
do postępowania sądowego, o wysokości o7 
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szkodowania orzeka Komisya w gronie 3 € gi 
Koni: 
mieści się przy ulicy Grodzkiej 61. h 
Na cele plebiscytowe Towarzystwo wzajemuf”, 
cia towarzystwa złożyło na ręce wieeprez. A 
lego 5000 marek, zaś na ubogich m. Krako 
Niesieniem pomocy wdowom i sierotom po i 
ległych zajmuje się grupa wdów i sierót po go 
jennych w Krakowie (pl. WW. Świętych l 1} 
Wszystkie przeto wdowy i sieroty wojen 
powinny zapisywać się do powyższej grupy 
interesie własnego dobra. Dyżury grupy kobi 
U 
od godz. 6—8 wieczorem w lokalu Zwią? 
inwalidów wojennych. gf 
który nabył u szeregowca Piotra Sysiaka IE 
prześcieradeł skradzionych w magazynach 
Aresztowano oficyała magistratu krakowskie, 
Cwiklińskiego, przeciw któremu toczy się W gb 
Cwikliński bowiem w czasie, gdy rozprawa 
stała odroczoną, wpływał na świadkow, bY 


ków po rozprawie. Lokal urzędowy, : 
ubezpieczeń od ognia „Snop* z okazyi otw i 
5000 marek. 
ległych przy Pow. Kole Związku inwalidów 
którym wstrzymano zasiłki i pensye wdowi 
cej odbywają się w poniedziałki, środy i p! M) 
Za paserstwo aresztowano Stanisława Marg 
skowych. Część skradzionych rzeczy odebra?” 
dzie rozprawa karna o wymuszanie łapów 
w 


z pioronującem druzgotaniem przestworw, 
rozprasza nas, poczem się odnajdujemy i e 
my w cieniu. Nosimy dwójkami tarcice, W gd 
cie stosy worków, które oślepiają gipso%? 
pyłem noszących i uginających się pod ” 
jak maszty. 10 

A na samym końcu, za ostatnim razem, g 
najokropniejsze były druty żelazne: druty ra 
czaste. Każdy z nas otrzymał do rąk ob gt” 
zwiniętego drutu, równającą się jego wyś je 
ści i ważącą około 30 kilogramów. Gdy %9 j 
nosi, sprężyste to koło wygina się jak zwi dł 
tańczy przy najmniejszym ruchu, ugniatż “ip 
ło na ramieniu i wadi po nogach. Moje usilu, 
się mnie uczepić, zatrzymać mnie i Pzd ogł 
ziemię. Z tym przedmiotem, ożywionym 2 
wym ciężarem i potężnymi, barbarzyńs wg, 
odruchami, przechodzę przez ruiny dw p 
kamienie i belki. Wdzieramy się na wym) gó 
jącą się i uciekającą szikarpę — a na niej 
motamy się boleśnie, ciągniemy, popycha igh 
porny i zajadły ciężar. Ten umykający * 0 
staje się niemożliwym do osiągnięcia. A 
dnak osiągamy go. je 

Och! Jestem człowiekiem normalnym: ¿j0 
stem przywiązany do życia i mam poczu t 
obowiązku. Jednakże w tej chwili wzywał KZ 
głębi serca kuli, któraby mnie uwolniła od 
cia. 

Wracamy z pióżnemi rękami w pewn289 
dzaju ponurem zadowoleniu. Wracając UBU 
pominam sobie sąsiada, kióry mówił do m 
lub do innego: 

— Płyty z kręconej blachy 


'Ciae dalszy nastąpi; 


żelaznej, to gors” 
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chu dia oskarżonego korzystnym. Cełem prza- 
szkodzenia tej akcyi, na polecenie sądu policya 
zaaresztowała wczoraj Cwiklińskiego. 

Ofiara zawodu. Wczoraj odbył się pogrzeb 
25-letniej Maryi Landesdorferównej, słuchaczki 
ostatniego roku medycyny, która pracowała 
w wojskowym szpitalu epidemicznym w Kra- 
kowie. Landesdorferówna mimo, iż trzy razy 
w ciągu roku nabawiła się ciężkiej choroby 
w tym szpitalu, posterunku opuścić nie chciała, 
nabawiając się po raz czwarty choroby, tym 
razem tyfusu, który zniszczył młode, ofiarne 
życie. Pogrzeb odbył się przy udziałe licznej 
publiczności z honorami wojskowymi. 

Wielkie włamanie we Lwowie. Do sklepu jubi- 
łerskiego Juliusza Dąbrowskiego we Lwowie 
przy ul. Akademickiej dostali się złodzieje przez 
piwnicę, rozbili kasę i zabrali torby, zawiera- 
jące różne kosztowności i biżuterye na około 
15 milionów koron i gotówki około 100 tysięcy 
koron. Policya nie zdołała jeszcze sprawców 
ująć. 

* wielką awanturę na płantach krakowskich wy- 
wołał wczoraj niejaki Stanisław Szczepański, 
który w sposób brutalny zaczepiał przechodzące 
kobiety. Szczepańskiego aresztowano. 


Z POLSKI 


II-gi walny zjazd głównego komżtetu daru 
narodowego dla J. Piłsudskiego odbędzie się w 
Warszawie w sobotę 5 i niedzielę 6 czerwca. — 
W sobotę o 8 wieczorem zebranie towarzyskie 
pp. delegatów. W niedzielę o 10 rano plenarne po 
siedzenie. Po informacye zgłaszać się do kance- 
laryi zarządu: Boduena 6. m. 2. 

Z ministerstwa Sztuki i kultary. W związku 
z projektowamą w roku 192% międzynarodową. 
wystawą współczesnej sztuki dekoracyjnej wi- 
ceminister sztuki į kultury Jan Heurich odbył 
dwutygodniową inspekcyę warsztatów: i insty- 
tucy. antystycznych w Małopolsce. Pociczas swej 
podróży wiceminister nawiązał ściślejszy kon- 
takt z instytucyami oraz poszczególnymi arty- 
stami w celu wzmożenia ich działałności i przy- 
gotowania na wystawę w Paryżu dzieł sztuki 
dekoracyjnej, godnie reprezentujących Polskę. 
"W czasie inspekcyi wiceminister zapoznał się 
dokładnie z potrzebami artystycznemi i kultu- 
ralnemi Malopolski, oraz otrzymał od licznych 
delegacyi informacye i bogate materyały, doty- 
czące dezyderatów instytucyi artystycznych Ma- 
łopolski. Onegdaj wiceminister sztuki i kultury 
wraz z towarzyszącymi mu urzędnikami mini- 
sterstwa powrócił j objął urzędowanie. 

Polska Agentura konsularna w Boguminie. 
Na dworcu kolejowym w Boguminie została u- 
tworzona konsularna agentura Republiki Pol- 
Skiej, której kierowmnikiern jest p. Jerzy Lachaw- 
wki, 


Zapotrzebowanie personalu 
do wojskowej kontroli rachunkowej 


Przy Sekcyi Kontroli rachunkowej Intendan- 
tury O. Gen. w Krakowie są do osadzenia posa- 
dy pomocniczych sił rachunkowych. 

Ubiegać się moga osoby cywilne obojga płci, 
Rarodowości polskiej, które w armiach obcych 
lub we formacyach polskich pełniły funkcye 
bądź rachunkowe, bądź rachunkowo-kontrolne 
A też w stanie cywilnym zajęte były w kontro- 
sim państwowych państw zaborczych, w ban- 
ach, imstytucyach handlowych i przemy- 
Stowych. 

Początkowa płaca odpowiada poborom XI. ran- 
$i urzędników państwowych, a po zadaiwalnia- 
lącej służbie może być posunięta do wyższych 

opni płac. 

„ Do podania wnosić się mającego do Inten- 
Usntury O. Gen. w Krakowie, Gertrudy L. 12. 
Najęży dołączyć: 

Swiadectwo szkolne, 
sq Piadectwa z dotychczasowych odbytych pra- 

yk biurowych, 

Swiadectwo moralności, 

certyfikat przynależności, 
wj ladectwo zdrowia, metryke stwierdzającą 
tek kandydata i curiculum vitae. 
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„NAPRZOD* 


TELEGRAMY 


Ustawa aprowizacyjna 
na rok 1920-21 


"Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 


Warszawa, 18 maja. 

Na porządku dziennym dzisiejszego posiedze- 
nia sejmu stoi cały szereg bardzo ważnych 
spraw, między innymi trzecie czytanie ustawy 
o kasach chorych, pierwsze czytanie ustawy apro- 
wizacyjnej na rok 1920/21, pierwsze czytanie u- 
stawy o podatku od kapitałów i rent, pierwsze 
czytanie ustawy o upesożenitw urzędników, pierw- 
sze czytanie ustawy o rchronie lokatorów, spra- 
wozdanie komisyi opieki społecznej o wyzna- 
czenie 11 milionów na kolonie letnie, sprawo- 
zdanie komisyi zdrowia o wniosku posła tow. 
,Diamanda w sprawie zwalczania tyfusu plami- 
stego itd. 

Ustawa aprowizacyjna na r. 1920/21 zarządza 
w artykule I: 

Wszystkie ziemiotwory oraz przetwory zie- 
mioplodów, wyszczególnione w rozporządzeniach 
wydanych na mocy niniejszej ustawy, niezale- 
żnie od tego, czy pochodzą z zapasów lat po- 
przednich czy ze zbiorów z r. 1920, czy też są 
sprowadzone z zewnątrz państwa, w czasie dzia- 
łania niniejszej ustawy, podiegają zajęciu na 
rzecz państwa. Listę zajętych ziemiopłodów usta- 
nawia minister aprowizacyi w porozumieniu 
z ministrami rolnictwa, skarbu, oraz przemysłu 
i handlu. 

Z artykułu tego wynika, że rząd nawrócił się 
zupełnie na program sekwsstracyjny. Politykę tę 
rządu należy powitać z uznaniem, tembardziej, 
że dotychczas polityka rządu w tej sprawie 
była bardzo chwiejną. Poprzedni kierownik min. 
aprow. p. Sobański był za sekwestrem, obecny 
minister p. Sliwiński z początku był za wol- 
nym handlem z dodatkiem ściągnięcia kontyn- 
gentu; dopiero teraz rząd zmuszony został sto- 
sunkami do zupełnego sekwestru. 

Pytanie jest tyko, czy agraryusze sejmowi nie 
potrafig zachwiać tego stanowiska rządu. W kulo- 
arach opowiadają, że w sferach wiłosowych są nis- 
zadowoleni z projektu rządu, twierdząc, że zapo- 
wiadające się urodzaje wraz ze spodziewanym iin- 
portem z Ukrainy będą tak obfite, że sekwester 
jest niepotrzebny. Zobaczymy, czy witosowcy 
ośmielą się zająć takie stanowisko w Sejmie. 


Zakończenie zjazdu 
Związków zawodowych 


(Felesionem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 18 maja. 

W niedzielę zakończyły się obrady zjazdu 
Związków zawodowych. Przy wyborze członków 
centralnej komisyi zawodowej odpowiedzialni 
działacze Związku, wychodząc z założenia, że 
przy ustaleniu listy kandydatów nie może być 
podziału na zwoleuników PPS i na komunistów 
wobec tego, że Związki dotąd były jednolite, 
przedłożyli listę kandydatów komisyi centralnej 
mięszaną, t. j, złożoną ze zwolenników PPS i z 
komunistów. 

Komuniści oświadczyli jednak, że na tę listę 
nie zgadzają się, gdyż zawiera zbyt mało ich 
zwolenników i przedłożyli własną listę. 

W głosowaniu lista mięszana uzyskała ogro- 
mną większość. Momuniści oświadczyli, że nie 
będą pracowali w centralnej komisyi i wycofują 
swoich 3 reprezentantów, wybranych z listy 
mięszanej. Wobec tego oświadczenia centrzina 
komisya znajduje się całkowicie w rękach PPS) 


Mecztowanie delegatów na Zjazd zawodowy 


Warszawa (Tel. wł. Naprzodu). W sobotę o go- 
dzinie 6 Wieczorem po zakończeniu obrad agen- 
ci policyi tajnej przy pomocy milicvi aresztowa- 
li 14 osób, wychodzących ze zjazdu, mianowicie 
tow. Stańczyka, M: Bobrowskiego, Antoniego 
Perkę, W. Wójcika, Leona Janika, L. Glogow- 
skiego, J. Druszcza, Edwarda Ekiera, S. Ekstei- 
na, J. Wąsaka, K. Rudkowskiego, Szmojsza, 
Krakowskiego i Annę Szoremanównę. Do cyr- 
kułu, dokąd zaprowadzono aresztowanych, udał 
się tow. poseł Szczerkowski wraz z+.sexretarzem 
zjazdu, tow. Gryzlem, by interweniować w tej 
oburzającej sprawie. 

Towarzysze nasi starali się skomunikować te- 
iefonicznie z ministrem spraw wewnetrznych 
Wojciechowskim dub z komisarzem Anuszem, 
lecz nie mogli uzyskać połączenia telefoniczne- 


go. Jednak na skutek domagań się posia Szczer- 
komskiego uwolniono, po stwierdzeniu dowodów 
osobistych, 5 aresztowanych tj. tew. Bobrowskie- 
go, Stańczyka, Perkę, Szorcmanównę i Krakow- 
skiego. Co się tyczy pozostałych. obiecano ich 
uwolnić po sprawdzeniu osobistości. 

>| FTA 
Sensacyjne wyniki śledztwa w sprawie 

zajść poznańskich 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Rezultat do- 
tychczasowego śledztwa komisyi sejmowej w spra- 
wie krwawych zajść w Poznaniu wykazuje, że 
zachowanie się władz poznańskich kyło gorsze, 
niż przypuszczano. Wychodzą na jaw szczegóły, 
świadczące o niezwykle słabem poczuciu odpowie- 
dzialności kierowniczych sfer. 

Słedztwo ustaliło, że żadnych komunistów nie. 
mieckich i sztandarów niemieckich w pochodzie 
nie było; że nieprawdą jest, jakoby z pochodu 
rzucono się z nożami na kordon policyjny; nie 
wykryto żadnej broni, a poranień u policyan- 
tów nie było żadnych. Zachodzi pytanie, jak 
wiceminister Poszwiński, godny zastępca pana 
Seydy, śmiał wprowadzić w błąd Sejm i całą 
opinię publiczną, opowiadająe w Sejmie niepra- 
wdziwe rzeczy. 


Bezskufęczne ataki bolszewickie na kijów 


Warszawa. (PAT.). Komunikat sztabu gen. z 
dnia 16 maja: Ataki na przedmieścia Kijowa 
ponawiane przez nieprzyjaciela w dniu 15 bm, 
zostały skutecznie odparie. Nad  Borysowem 
krążyło siedm samolotów  nieprzyjacielskich, 
które zmuszono do odwrotu. 

Pozatem sytuacya bez zmiany. Zastępca szefa 
sztabu gen. Kuliński, pułk. 

Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu general- 
nego wojsk polskich z 17 maja: 

Na południowym froncie dnia 15 b. m. nie- 
przyjaciel zaatakował stacyę Krzyżopol. Atak 
odparto. Tegoż dnia bolszewicy bezskutecznie 
atakowali Dżugastrę, Miaskówkę oraz Czobator- 
kę. Na Polesiu aeroplany nieprzyjacielskie bom- 
bardowały Rzeczycę i Łojów. Na Rzeczycę rzu- 
cono przeszło 30 bomb. Pozatem zwykła dzia- 
łalność patroli wywiadowczych. Na południu od 
Dźwiny walki trwają dalej. 

Pierwszy zastępca szefa sztabu jeneralnego 
Kuliński pułkownik. 


Powrót ministra Patka 


Warszawa. (PAT). „Kuryer warszawski" do- 
nosi: W niedzielę w południe powrócił do War- 
szawy minister spraw zagranicznych Patek. 


Komisya aliancka nie broni Polaków 


Cieszyn. (PAT). Po krwawej masakrze w Orło- 
wej, której ofiarą padła w sobotę inteligencya 
polska w zagłębiu węglowem, nie zarządzono do- 
tychczas ze strony komisyi międzynarodowej ani 
podrzędnych jej organów aresztowania żadnego 
z Czechów, natomiast zarządzili Francuzi rewizyę 
za bronią wśród ludności polskiej w Polskiej Lu- 
tynii. Broni nie znaleziono żadnej, natomiast are- 
sztowano jednego polskiego żandarma, górnika 
Skutę, podporucznika Czernera i chorążego Bene- 
dykta Czercera. Niewiadomo, co się z uwięziony- 
mi dzieje. Miano ich odstawić do Cieszyna, tym- 
ezasem dotychczas ich tutaj niema. Jest obawa, 
iż odwieziono ich do Opawy i oddana w rece cze- 
skie. Kapitan Flipo odgrażał się pod adresem in- 
nych oficerów polskich, podejrzywaiąc ich o orga- 
nizowanie ostatnich zamachów ekrazytowych na 
domy czeskie w Zagłębiu. 


Wybory w Gdańsku 


_ Gdańsk. (PAT). Przy wyborach do zgroma- 
dzenia konstytuującego wolnego miasta Gdań- 
ska oddano około 160 tysięcy głosów na ogólną 
liczbę 208.700 uprawnionych do głosowania, 
Głosowało zatem 72"/o. Lista niemiecko-narodowa 
otrzymała 42.259 i zdobyła 34 mandaty, nie- 
mieccy socyaliści większości 23.706 (19 manda- 
tów, niezawiśli socyaliści 26.355 (21 mandatów), 
wolne zjednoczenie gospodarcze 14.759 (12 man- 
datów), centrum 21.128 (17 mandatów), demo- 
kracya niemiecka 13.842 (10 mandatów), Polacy 
9400 (7 mandatów). Brax ostatecznych wyników 
głosowania z 31 małych okręgów, ale one nie 
przyniosą znaczniejszych zmian przy wyżej po- 
danym rezultacie. Z listy polskiej wybrani zo- 
stali dr Kubacz, socyalisia Wojsiech Jadwabski, 
sekretarz Związku zabodowego polskiego, Be- 
secyst Panecki, lekarz, Stanislaw iCuhned, ku- 
piec, Dygnizy Gravelski. fażynier, Bronisiaw 
Budzyński, kupiec, 
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Ministrowie wobec interesów 
prasy 


Warszawa. (PAT). W wykonaniu uchwały Zja- 
zdu dziennikarzy w Warszawie udali się wybra- 
ni przez Zjazd delegaci do ministrów handlu 
i przemysłu, poczt i telegrafów, skarbu i kolei, 
celem przedstawienia rezolucyj uchwalonych na 
Zjeździe, a zawierających postulaty prasy pol- 
skiej. Imieniem delegacyi przedstawił redaktor 
"ryling panu ministrowi Olszewskiemu i wice- 
ministrowi Strassburgerowi przedewszystkiem 
pos:ulaty co do zaposieżenia katastrofalnemu bra- 
kowi oraz ciągłemu pourażaniu papieru. Przedsta- 
wił uehwałę delegacyi, aby zająć w fabrykach 
papier, ustalić ceny maksymalne i utworzyć 
przy ministerstwie przemysłu i handlu komisyę 
rozdzieiczą, do której mieliby być powołani re- 
prezentanci dzienników w Warszawie, Poznaniu, 
Krakowie, Lwowie i Wilnie i przedstawiciel 
Związku prasy prowineyonałnej w Królestwie 
Polskiem. Ministrowi poczt i telegrafów przed- 
siawił redaktor p. Fryling wszystkie utrudnie- 
nia, jakie ma do zwalczenia prasa polska z po- 
wodu ciągłego niedomagania poczt, telegrafów 
i telefonów. Wysokie opłaty ustanowione w o0- 
statnim czasie, obciążają niesłychanie budżet 
pism i ciągłem podrażaniem papieru zagrażają 
egzystencyi. Delegacya uprasza © obniżenie pod- 
wyższonycn ostatnio taryf na przesyłkę dzienni- 
ków, o jak najrychlejsze zaprowadzenie systemu 
przyjmowania prenumeraty pism przez urzędy 
pocztowe i o uwzględnienie lokalnych stosun- 
ków co do sposobu ekspedyowania dzienników. 
Konferencya z panami ministrami trwała blizko 
4 godziny. P. minister przemysłu i handlu upe- 
wnił, że w najkrótszym czasie rząd zajmie całą 
produkcyę papieru i ustanowi cenę maksymalną, 
jakoteż utworzy komisyę rozdzielczą, do której 
powołani zostaną przedstawiciele dzienników 
z całej Polski. Minister apeluje do wszystkich 
wydawnictw, by doprowadziły do możliwie naj- 
większego oszczędzania papieru. Pan minister 
poczt i telegrafów przyrzekł również uwzględnić 
postulaty prasy. Uruchomienie telefonów mię- 
dzymiastowych nastąpi w możiiwie najkrótszym 
czasie, a telefon między Warszawą a Lwowem 
wejdzie niebawem w życie. Przyjmowanie prenu- 
meraty przez urzędy pocztowe nastąpi w niedługim 
czasie. Wreszcie przyrzekł 'p. minister Tołoczko 
poprzeć na razie żądania wydawnietw, domaga- 
jących się obniżenia taryfy pocztowej na wy- 
syłkę dzienników. Następnie dełegacya była na 
posłuchaniu u pp. ministra skarbu Grabskiego 
i p. ministra kolei Bartla i przedstawiła im po- 
słulaty, wyrażone w rezolucyach, uchwalonych 
na Zjeździe dziennikarzy. Ministrowie przyrzekii 
spełnić według możności życzenia dziennikarzy. 
P. prezydent minisirów Skulski wyznaczył po- 
słuchanie dla delegacyi Zjazdu dziennikarzy na 
piątek o 1-ej w południe. 


Telegiai tez dutu Z Moskwy W ruchu 


Wiedeń. (PAT.). Radio. Stacya radiotelegra- 
liczna w Moskwie jest znowu czynna. Kores- 
pondent „Daily Ekspress" donosi, że przerwa- 
nie korespondencyi hyło spowodowane przez 
eksplozyę w Koroszewa. Stacva radiotelegrafi- 
cma w Ghedińce ocalała wpzawdzie, jest jed- 
nak bardzo uszkodzona. 


Knowania monarchistów rosyjskich 


Londyn (PAT). Berliński korespondent „Daily 
licralda“ donosi: W Berlinie utworzya się orga- 
nizacya rosyjskich monarchistów, którzy zgro- 
madzili się w salonie przywódcy kadetów. rosyj- 
skich ks. Bariatyńskiego, u którego bywają tak- 
że oficerowie angielscy i francuscy. Momaxrchi- 
ści rosyjscy zamierzają zaatakować Rosyę z U- 
krainy, która obecnie znajduje się w rękach Po- 
iaków. Chcą oni skaptować dla siebie Ukraiń- 
ców, obiecując im osobnego hetmana. Cheieliby 
oni na tem stanowisku usadowiić pewnego wła- 
śdiciela. ziemskiego. 

Eerlin (PAT). Wedle doniesienia „Gołosa Ros- 
siji“ odbyły się w Paryżu narady rosyjskich po- 
lityków rozmaitych partyi w sprawie zwołania 
do Paryża rosyjskiej konferencyi narodowej. W 
zebraniu tem, któremu przewodniczył Milukow, 
wzięli udział oprócz przedstawicieli kadetów, 
także Guczkow, Burcew, Sawinkow, Wyrubow. 
Przywódcy kadetów z wyjątkiem Milukowa o- 
świadczyli się za komierencyą wszystkich anti- 
holsezwickich stronnictw. 4 


Manieska delegacja robotnicza w Rosi 


Londyn. (PAT). Angielska delegacva robotni- 
cza przybyła do Petersburga. 


Rokowania litewsko-rosyjskie 


Wilno. (PAT). Z Kowna donoszą: Rokowa- 
nia pokojowe rządu litewskiego z bolszewika= 
mi rozpoczęły się dnia 8 maja w Moskwie, Ofi- 
cyalny komunikat rządu kowieńskiego o prze- 
biegu rokowań głosi: Dnia 8 maja o godz. 12 w 
południe nastąpiło formalne otwarcie rokowań 
pokojowych między Litwą a Rosyą, W mowach 
programowych różnice się nie ujawniły. Mowa 
Jofiego zawierała następujące wytyczne: Po- 
nieważ Litwa nie prowadzi już faktycznie woj- 
my z Rosyg nasze rokowania dotyczyć będą nie 
tyle kwestyi wojny i pokoju, ile uporządkowa- 
nia stosunków między nszymi narodami, które 
zawsze były bardzo blizkie jeden drugiego. Gło- 
szona przez Rosyę zasada samookreślenią daje 
gwarancye, że między nami nie wynikną nie- 
przezwyciężone przeszkody. Następnie wspom- 
niał Joffe, o tem, w jaki to sposób imperyeli- 
styczni Polacy okupowali część Litwy nie li- 
cząc się wcale z wolą narodu litewskiego. Ro- 
syanie nie mają zamiaru wniesienia jakichkol- 
wiek pretensyi wypływających z tfakiu dawniej 
szej przynależności Litwy do Resyi. Rosya pro- 
wadząc układy z Litwą gotowa jest uwzględnić 
ciężkie położenie, w którem się Litwa znalazła 
będąc miejscem światowej rzezi imperyalisty- 
cznej jak również najazdu polskiego. Joffe 
sprzeciwia się jednakże ogłoszeniu spzcyalne» 
go aktu w Sprawie uznania niepodległości Li- 
twy. 


Litewskie zgromadzenie narodowe 


Wiedeń. (PAT). Biuro kor. donosi: „Litewskie 
biuro prasowe donosi z Kowna, że prawodaw- 
rze zgromadzenie litewskie zostało uroczyście 
„tworzone przez prezydenta państwa Senatornę. 
Prezydentem wybrany został były minister rol- 
nictwa, chrześcijański demokrata  Stulgiński. 
Przyjęto rezoiucyę o niezależności Litwy. Pre- 
zydent państwa i gabinet podali się do dymi- 
syi, jednak na prośbę Stulgiń-kiego pozostają 
na razie przy władzy. 


Wojska rrantdskie opróżniają Frankfurt 


Nauen. (PAT. Radio) Generał Nolet oświadczył, 
Że stosownie do sprawozdania komisyi kontrol- 
mej ilość wojska niemieckiego w strefie neutral- 
nej odpowiada układowi. Wobec tego marszałek 
Foch nakazał generałowi Degoutte wyslać ofi. 
cera do Kassel w celu omówienia z tządem 
niemieckim sprawy opróżnienia strefy okupe- 
wanej, 

Lyon. (PAT. Radio.) Dzienniki 
marszałek Foch przygotowuje 
Frankfurtu. 

Moguncya. (PAT). Marszałek Foch wydał roz- 
kaz rozpoczęcia ewakuacyi okupowanych tery- 
toryów nadreńskich w poniedziałek o godzinie 
4 rano. à 


Narady francusko-angielskie 


Lyon. (PAT. Radio). Według komunikatu urzę- 
dowego konferencya w Folkestone zaczęła się 
w sobotę rano. Najpierw dyskutowano nad sprawą 
konferencyi w Spaa i postanowiono pod warun- 
kiem aprobaty ze strony innych sprzymierzonych, 
że konferencya nie będzie odroczoną aż do odby- 
cia się wyborów w Niemczech. Prowizorycznie 
przyjęto datę 21 czerwca. Postanowiono następnie 
nie zmieniać traktatu wersalskiego, który musi 
być całkowicie wypełniony. Uchwalono, aby klau- 
zule o rozbrojeniu byży przeprowadzone. Kwestya 
rozbrojenia nie będzie rozstrzasaną na konferencyi 
w Spaa, a odroczenie tej konferencyi nie powstrzy - 
ma koalicyi od jej żądań i środków zapobiegaw= 
czych. Następnie radzono nad sprawą odszkodo- 
wań. Millerand zgodził się prowizorycznie na ozna- 
czenie sumy pod pewnymi warunkami, między 
innemi pod warunkiem, że Francya otrzyma od 
Niemiec zaliczkę. Nie ustanowiono definitywnie 
żadnej sumy. Nie oznacza to modyfikacyi traktatu, 
oznacz% tyiko, że sprzymierzeni oprą się w dal- 
szem postępowaniu na fakcie zobowiązania ze 
strony Niemiec. Chodzi jeszcze o to, w jaki spo- 
sób mają Niemcy zapłacić. W tym kierunku za- 
ciągnie się jeszcze rady francuskich i angielskich 
finansowych rzeczoznawców. 

Lyon. (PAT. Radio). Tekst deklaracyi francusko- 
angielskiej ustalonej na konferencyi jest następu- 
jący : a 

1) Rządy angielski i francuski żądajə, aby szko- 
dy, wyrządzone przez wojnę, zostaiy w iak nai- 
krótszym czasie zapłacone, a więc aby w tym 
celu jak najprędzej ureuchcmić konieczne zródła, 
Z drugiej strony jest pożądanenf aby Niemcy dla 
spełnienia swych zobowiązań odzyskały suionnwmie 
finansową. 


donoszą, że 
ewaknacyę 


2) Rządy uznają zresztą, że aby rozwiązać te 
różne kwestye ekonomiczne, które ciążą na obe- 
enej sytuacyi świata i aby wejść wreszcie w okres 
pokoju, należy uregulować całą grupę spraw mię- 
dzynarodowych, które wyłoniły się na skutek woj- 
ny, oraz zapewnić spłacenie długów wojennych 
państw koalicyjnych i odszkodowań ze strony 
państw centralnycn. 

3) Wobec tego rzeczoznawcy obu krajów przed- 
łoża bezzwłocznie swym rządom propozycye mi- 
nimalnej sumy długów niemieckich, "która to suma 
musi być uznana przez koalicyę, rozważą nastę- 
pnie możliwość spłacenia i jego sposoby. 


Wysokość odszkodowania Niemiec 


Paryż. (PAT.), Radio. „Petit Journal“ donosi, 
że w czasie narad w Folkestone zgodzono się 
w zasadzie na oznacznie ogólnej sumy, którą 
Niemcy mają zaplacić tytułem odszkodowania. 
Różnice zdań panują tylko jeszcze co do wyso- 
kości tej sumy. Propozycya angielska mów 
o 5 do 6 miliardach tnnłów. Trudnym vkazuje 
się wybór środków przymusowych, które ewen- 
tuałnie należałoby zastosować względem Nie- 
miec, oraz możliwość uzyskania gwarancyi. Co 
do życzenia Francyi uzyskania dła siebie naj- 
pierw odszkodowań za zniszczone okolice, to 
jest nadzieja, że w tej mierze osiągnie się ła- 
two powszechną zgodę. 

Waszyngton. (PAT). Według doniesień z Lon- 
dynu zgodzili się Lloyd George i Millerand, aby 
odszkodowanie wojenne, jakie mają zapłacić 
Niemcy, wynosiło 90 miliardów marek w złocie, 
płatnych w 30 ratach rocznych. Niemcom bę- 
dzie dozwolone zaciągnąć na konieczne wyda- 
tki pożyczkę międzynarodową pod gwarancyą 
koalicyi. 


Walka robotników z Lloydom Georgem 


Londyn. (PAT). Angielska partya robotnicza 
postanowiła rozpocząć kampanię przeciw Lloyd 
Georgowi, ponieważ premier angielski ogłosił 
jako hasło zniszczenie partyi robotniczej. 


Spisek komunistyczny w Niemczęch 


Berlin. (PAT) „Deutsche Allg. Ztg.* donosi, 
że rząd pruski otrzymał z końcem kwietnia wia- 
domość o odbytych w Neukóln tajnych nara- 
dach komunistycznych, które wypowiedziały się 
za wprowadzeniem niemiecklej republiki rad za 
wszelką ceną. Kierownictwo akeyi spoczywa po- 
dobno w ręku rady pięciu. Termin działania 
ma być ustanowiony dopiero po porozumieniu 
się z Moskwą. Rząd, który jest dokładnie poin- 
formowany o planach komunistów, jest zdania, 
że na razie nie zachodzi potrzeba przeciwdzia- 
łania. 


Senat amerykański uchwala pokój 


Waszyngton. (PAT). Senat powziął 43 głosami 
przeciw 38 uchwałę o zakończeniu stanu wojen- 
nego z Niemcami i Austryą. 


Przesilenie we Włoszech 


Lyon. (PAT. Radio), Król włoski polecił Bono- 
miemu, posłowi socyalistycznemu (reformiście), 
utworzyć nowy gabinet. Bonomi prosił, aby za- 
nim zgodzi się na to polecenie, mógł porozu- 
mieć się z przedstawicielami różnych partyj w 
celu zapewnienia sobie współpracownictwa. 


Ustąpienie sułtana 


Lyon. (PAT. Radio). Z Konstantynopola dono- 
szą, że sułtan ima zamiar ustąpić na znak pro- 
testu przeciw warunkom pokojowym. 


Zwycięstwo rewolucyi w Meksyku 


Poldhu. (PAT. Radio). Według najświeższych 
wiadomości z Meksyku, poddała się reszta sił 
rządowych rewolucyonistom na granicy Stanów 
Zjednoczonych. Wojska Carranzy cofnęły się 7 
San Marko. Generał Oprege wydał rozkaz, aby 
Carranzy nie utrudniano wycofania się poza 
granice Meksyku. 


Stowarzyszenia | zgromadzenia 


Grupa krawców wzywa członków, aby składali 
swoje karty chlebowe, najpóźniej do piątku 21 bm. 
w celu podjęcia poboru tytoniu. 

Posiedzenie zarzącu organizacyi robotników cie- 
satskich w Krakowie odbędzie się we wtorek 18 
maja o godz. 6 wieczór w Związku Stow. Rob. 
przy ul. Dunajewskiego L 0. Ze wzgłędu na wa” 
mość spraw. uprasza się człunków zerządu o kom- 
petne I punkinałae przcawe:e 
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Projekt programu 
Polskiej Partyi Socyalistycznej 


Komisya CKW na posiedzeniach z 
9 i 11 maja r. b. przyjęła i zjazdowi 
partyjnemu przedkłada następujący 
projekt programu. 


Polska Partya Socyalistyczna, będąc wyrazi- 
cielką potrzeb i dążeń klasy robotniczej, stawia 
sobie za cel zniesienie wszelkich form wyzysku 
i ucisku. W imię tego PPS, w łączności z pro- 
letaryatem całego świata, prowadzi walkę o 
całkowitą zmianę ustroju społecznego. PPS ča- 
ży do utworzenia polskiej Republiki Socyalisty- 
cznej, z wszystkich ziem polskich złożonej, a z 
jnnemi Republikami socyalistycznemi połączo- 
nej węzłami stałego pokoju i bratniego współ- 
działania. 

Republika socyalistyczna obejmie środki wy- 
twamzania i komunikacyi (ziemia, fabryki, ko- 
palnie, koleje, żegluga i t. p.), będące dziś w rę 
kach kapitalistów narzędziem wyzyskiwania 
mas i zbogacania jednostek — na własność spo 
łeczną. Pod względem politycznym przetworzy 
państwo z narzędzia ucisku klasowego w or- 
gam zbiorowej woli społeczeństwa, nie znające- 
go już podziału na wyzyskiwaczy i wyzyskiwa- 
nych. 

Celów swych klasa robotnicza dopiąć może 
tylko w drodze walki z klasami posiadającemi 
i wyzyskującemi. Aby utworzyć Republikę pra- 
ey i własności społecznej, klasa robotnicza u- 
jąć musi w swoje ręce władzę państwową, 
stworzyć rządy socyalistyczne. 

Dążenia swoje PPS opiera na rozwoju hbi- 
storycznym stosunków społecznych. Kapita- 
lizm przygotowuje grunt dla socyalizmu. Stwa- 
rzą on potężne siły wytwórcze, które -- przy 
gospodarce uspołącznionej — byłyby źródłem 
dobrobytu dla wszystkich, natomiast, przy dzi- 
siejszej gospodarce prywatnej i wyzysku pra- 
cy najemnej, zbogacają jednostki kosztem mas, 
Nieład gospodarki kapitalistycznej prowadzi 
do groźnych przesileń handlowo-przemysło- 
wych (kryzysów), w których kapitalizm trwoni 
stworzone przez się bogactwa: a wielkie rzesze 
robotnicze pozbawia pracy. Dziełem kapitali- 
zmu są wielkie warsztaty pracy, oparte na zbio 
rowym wysiłku setek j tysięcy robotników, a 
więc mogące sianowić podstawę wspólnej go- 
spodanki. Małą własność prywatną kapitalizm 
niszczy lub ujarzmia. Powołując do życia wiel- 
kie organizacye, jak towarzystwa akcyjne, kar- 
tele i trusty, potężne banki — kapitalizm two- 
rzy iormy zbiorowej gospodarki, lecz w jego rę- 
kach służące tylko celom wyzyskiwania ogółu 
przez gamstkę. Wymianą kapitalizm ogarnia 
świat cały, czyni w ten sposób koniecznem sta- 
łe międzynarodowe współdziałanie, ale zara- 
zem wywoluje zaciekią walkę konkurencyjną 
między poszczególnymi krajami kapitalistycz- 
nymi, co jest jedną z głównych podstaw mili- 
taryzmu i niszczących wojen. 

Wraz z rozwojem kapitalizmu wzrasta kla- 
Są robotnicza, klasa ludzi, pozbawionych wła- 
Sności, a żyjących ze sprzedaży swej siły robo- 
czej. Klasa ta staje się coraz liczniejszą. Wa- 
runki jej życia i pracy budzą w niej poczucie 
solidarności. Skupienie w wielkich masach i 
Świadomość swego znaczenia w życiu gospo- 
darczem dają jej poczucie siły, Niepewność by- 
tu i zależność od kapitalistów rewolucyonizują 
ją. W miarę dojrzewania klasy robotniczej z 
jednej strony, a rozwoju sprzeczności kapitali- 
stycznego ustroju z drugiej — walka o Socya- 

staje się coraz potężniejszą, u urzeczywist- 
nienie Socyalizmu staje się realnem zadaniem. 

Wielka 'wojna europejska niezmiernie przy- 
Śpieszyła i zaostrzyła przebieg tego rozwoju 
dziejowego. Wojna podkopała produkcyjną rolę 
kapitalizmu, niszcząc masę sił wytwórczych, 
ubożąc społeczeństwa, wywołując szaloną dro- 
zyznę. Na tle upadku życia gospodarczego, tem 
laskrawiej uwidoczniają się kolosalne majątki 
spekulantów i paskarzy wszelkiego rodzaju. 
Narody i państwa uginają się pod ciężarem dłu 
Bów wojennych i niedoborów finsmsowych. 

Wywołuje to konieczność jaknajostrzejszego 
Przecjwstawienia się kapitalistycznemu pago- 
Tzytnictwu pod grozą ruiny gospodarczej i u- 
Dadku kultury, 
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Wojna miała ten jeszcze skutek, że ogromnie 
rozszerzyła gospodarkę ekonomiczną państwa. 
Państwa wobec konieczności wytężenia 
wszystkich sił i zużytkowania wszystkich 
środków dla celów wojennych — poddały 3wo- 
jej komtroli całe życie gospodarcze, a niektóre 
jego gałęzie wzięły pod swój zarząd bezpośre- 
dni. Zorganizowano nawet podział produktów. 
W ten sposób — jakkolwiek działała tu wojen- 
na konieczność a gospodarka nie przestawala 
być kapińtalistyczną —— podkopano pojęcie wol- 
nej konkurencyi, nietykalności własności pry- 
wietnej j stworzono nowe zarodki gospodarki 
zbiorowej, 

Klasa robotnicza, wychodząc z okresu wojny, 
wzmacnia swój atak na ustrój kapitalistyczny 
— godzi w same podstawy tego ustroju. 

Walka o ustrój socyalistyczny i połączone z 
tem dążenie do objęcia władzy przez klasę roko- 
tniczą staje się znamieniem tego okresu dziejo- 
wego, który nastąpił po wojnie. 

Lecz urzeczywistnienie tego celu nie może 
być sprawą krótkiej chwili, nie może być siłą 
narzucone społczeństwu, nie może być niezale- 
żne od warunków cziagu i miejsca. 

Klasa robotnicza, aby módz władzę nietylko 
pochwycić, lecz i utrzymać w swoich rękach, 
musi być należycie zorganizowaną i uświado- 
mioną, musi też zapewnić soble współdziałanie 
tych żywiołów społecznych, które cierpią w ka- 
pitalistycznym ustroju i mogą pójść wraz z pro 
letaryatem, a więc licznych pracowników umy- 
słowych, zwłaszcza zaś ludności wiejskiej bez- 
rolnej į małowolnej. 

PPS zdaje sobie sprawę z międzynarodowego 
charakteru przewrotu społecznego, w którym 
rozstrzygająłcą rolę odegrają kraje gospodar- 
czo i społecznie przodujące. PPS łączy swoje 
wysiłki z akcyą świadomego  proletaryatu 
wszystkich krajów, współdziała więc przy od- 
budowaniu międzynarodowej łączności mobo- 
tników i odpowiednich do tego form organiza- 
cyjnych. 

Zdobycie władzy przez klasę robołniczą nie 
jest celem, lecz środkiem i akcya, do zdobycia 
władzy zmierzająca. winna podporządkować 
się celom wyzwolenia społecznego, Rewolucya 
socyalistyczniaa ma zadania wybitnie twórcze: 
urzeczywistnienie Socyalizmu wymaga olbrzy- 
mich prac organizacyjnych i administracyj* 
nych. Nie można Socyalizmu wprowadzić za 
jednym zamachem, ani też narzucić go mecha- 
nicznie, gwałtem i terorem. Ustrój socyalisty= 
czny nie może być urzeczywistniony wbrew 
większości społeczeństwa, musi tedy oprzeć się 
na zasadach demokratyczmych. Rząd socyalisty- 
czny — w jakikolwiek powstanie sposób, czy 
przez gwałtowną rewolucyę polityczną, czy taż 
przez osiągnięcie większości w parlamencie — 
musi oczywiście z całą bezwzględnością odpie- 
rać zamachy reakcyi i usuwać z drogi przeszko 
dy, stawiane przez klasy posiadające wyzwole- 
niu proletaryatu, Są to jednak środki czasowe 
i przejściowe, właściwe każdemu przewiotowi 
politycznemu. Podnoszenie środków represyi, a 
nawet teroru do godności trwałego systemu, 
zwłaszcza zaś opieranie przebudowy społecznej 
na bezwzględnych, dyktańowskiich rządach 
mniejszości — niezgodne jest z charakterem So 
cyalizmu i nie może prowadzić do wyzwolenia 
klasy robotniczej. Dlatego PPS odrzuca tak rs- 
zumianą i stosowaną „dyktaturę proletaryatu", 
wysuwając natomiast dążenie do rządów s0- 
cyalistycznych, opartych ma masach pracują. 
cych miast i wsi, — zgodnych z wolą większo- 
ści społeczeństwa, — kontrolowanych przez o- 
gół obywateli. 

Zdobycie władzy przez klasę robotniczą sta- 
nowi tę Rewolucyę, która wyraźną linią gra- 
niczną, odcina przyszłość od czasów: obeznych. 
Ale i po zdobyciu władzy przez klasę robotni- 
czą ustrój socyalistyczny nie powstanie naraz: 
przejście od kapitalizmu do socyalizmu 'odby- 
wiać się będzie drogą uspołecznienia, socyaliza- 
cyi życia gospodarczego, 

Dążąc do ustroju socyalistycznego PPS wal- 
czy jyż dziś o reformy we wszystkich dziec «i- 
nach, korzystne dła klasy robotniczej i alatwia 


0d wtorku 18 do niedzieli 23 maja br. i 
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jące jej walkę wyzwoleńczą. PPS broni intere- 
sów całej ludności pracującej przeciwko wyty” 
skowi i uciskowi. W waloe tej PPS używa 
wszelkich środków rozoprządzalnych it celo- 
wych, działając w Sejmie, w instytucyach ša- 
morządowych i na drodze bezpośredniej akcyi 
prołetaryackiej. 
W zakresie polityki międzynarodowej, 

PDS stoi na gruncie niepodległej Republik. 
polskiej, o którą przez długie walczyła "ata. 
PPS walczy o doprowadzenie do końca zjedno- 
czenia złem polskich. Natomiast PPS przeciw- 
stawia się z całą stanowczością wszelkim dąże- 
niom zaborczym. PPS broni prawa narodów 
stanowienia o sobie i w szczególności popiera 
niepodległość narodów, wyzwolonych z jarzma 
dawnego imperyum rosyjskiego. 

PPS dąży do zabezpieczenia stałego pokoju 
między państwami przez utworzenie Związku 
Narodów, opartego na porozumieniu się i ró- 
wnouprawnieniu wszystkich Narodów, z usu- 
nięciem hegemonii wielkich mocarstw, 

PPS żąda usunięcia tajnych układów mię- 
dzynarodowych i stosowania zupełnej jawności 
w stosunkach międzynarodowych.) 


W zakresie wewnętrznych stosunków pelity» 
cznych. 

PPS stawia następujące wytyczne: 

Sejm jednoizbowy, 

Powszechne, bez różnicy płci, równe, tajne, 
bezpośrednie i proporcyonalne głosowanie da 
Sejmu i do wszystkich ciał samorządnych, 

Bezpośrednie prawodawstwo ludowe w for- 
mie inicyatywy i referendum, 

Konstytucyjne uznanie Izby pracy, złożonej 
z przedstawicieli robotników i pracowników 
miejskich i wiejskich, a mającej prawo inicya.- 
tywy, oraz dawania opinii we wszystkich spra- 
wach, dotyczących pracy, 

Szeroki samorząd lokalny, ” 

Zabezpieczenie praw językowych mniejszości 
narodowych, 

Autonomia dla mniejszości narodowych. ma- 
mieszkujących zwarte terytorya, 

Zastąpienie armii stałej przez miłlicyę ludo- 
wą i powszechne uzbrojenie obywateli, y 

Oddzielenie kościoła od państwa, 

Wolność osobista, wolność słowa, prasy, su 
mienia, zebrań i stowarzyszeń, koalicyi, 

Równe prawa dla wszystkich obywateli bez 
różnicy płci, wyznania i narodowości. 


W zakresie sądowniotwa, 

Bezpłatny wymiar sprawiedliwości, hbezpła- 
tna pomoc prawna, 

Zniesienie kary śmierci, 

Wybieralność sędziów pokoju, 

Sądy, przysięgłych. 

W zakresie szkolnictwa, 

Powszechne, obowiązujące, bezpłatne i Swie- 
ckie nauczanie, 

W szkołach powszechnych i uzupełniających 
bezpłatne dostarczanie uczącym się przyborów 
szkolnych i posiłku, 

Pomoc państwowa dla umożliwienia niema- 
możnej młodzieży kształcenia się w uczelniach 
średnich i wyższych, 

Popieranie przez państwo i gminy instytucyi 
kształcenia pozaszkolnego. 

W zakresie zdrowotności, 

Państwowa i gminna bezpłatna pomoc lekar- 
ska. 

Ochrona macierzyństwa, opieka nad drie- 
ckiem. 


W zakresie stosunków gospodarozych, 

Ochrona pracy, w szczególności przestrzążaw 
nie maksymalnego dnia roboczego i odpoczyn- 
ku niedzielnego; płatne urlopy wakacyjne dla 
wszystkich robotników i pracowników; mkaz 
pracy dzieci; ograniczenie pracy nocnej; prze- 
pisy sanitarne, dotyczące zdrowotności miejsc 
pracy i zapobiegania wypadkom  nieszczęśli- 
wym przy pracy. 

Określenie minimum płacy zarobkowej, zwła- 
szcza w chałupnictwie. Równa płaca dla obu 
płci za różną pracę. Ochrona prawna dla u- 
mów cennikowych. 

Państwowe ubezpieczenie robotników i pra- 
ceowników od choroby, nieszczęśliwych wypad- 
ków, braku pracy i na starość. Zabezpieczenie 
wdów i sierót. 

Dobrowolne sądy rozjemcze. U 


Cały dochód. 


e rzeznaczeny 
na inwalidów 


Bajeczne sceny legendar- 
ne i fantastyczne. Kolo- 
salna wystawa. Sceny na 
dnie jeziora. 
Nadto amerykańska hu- 
moreska rysunkowa. 
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Wolność strejków i orgamizacyi zawodowej 
robotniczej. 

Inspekcya pracy w przemyśle, handlu i rol- 
nietwie, z udziałem przedstawicieli robotni- 
czych. 

Państwowe i gminne bezpłatne pośrednictwo 
pracy, zakaz prywiatjmo-kapiitalistycznych biur 
stręczenia pracy. 

Opieka nad wychodźcami, 

Prawne uznanie w' fabrykach, kopalniach, 
warsztatach i t. d. komitetów robotniczych, zło- 
żonych z delegatów wszystkich pracujących w 
danym zakładzie. Komitety te mają ingerencyę 
we wszystkich sprawach, dotyczących warun- 
ków pracy w. danym zakładzie i udział przez 
swoich przedstawicieli w zarządzie zakładu. 

Stopniowe uspołecznienie dojrzałych do tego 
gałęzi przemysłu, prziedewszystkiem kopalń 
wszelkiego rodzaju, hut i środków komunika- 
cyl. 

Uspołecznienie w formie własności gminnej 
przedsiębiorstw, służących do zaspakajania po- 
trzeb ogółu mieszkańców gminy, jak n. p. elek- 
trowni, gazowni, tramwajów, aptek, piekarń, 
jatek, domów mieszkalnych. 

Monopol państwowy handlu 
pierwszej potrzeby. 

Przejęcie przez gminy łącznie z kooperaty- 
wami spożywców podziału: amtykułów pierw- 
szej potrzeby. 

Upaństwowienie lasów i wód. Wywłaszzze- 
nie większej własności rolnej z pozostawie- 
niem części wywłaszczonych gruntów dla go- 
spodarki państwowej i gminnej, z wydzierża- 
wieniem pozostałej części spółkom i rodzinom 
bezrolnych i małorolnych, oraz kooperstywom 
robotniczym. 

Akcya państwowa dla podniesienia i rozwoju 
wydajności malej gospodawki rolnej przez zao- 
patrzenie małorolnych w grunta, komasacyę, 
mielilok'acyę, kradyt na zagospodarowanie się, 
popieranie kooperatyw rolnych. 

W zakresie skarbowości. 


artykułami 


Konfiskata zysków wojenyjdhh i  lichwiatr- 
kici 
- Pokcju Panna 


wspólnego poszukuję. Łaska- : 
waż oein pod mk Wspólne | Eorespordentka polsko-nie- 
mieszkanie” do Działu fnse- | miecka, b. biegle pisząca na 
ratowego „Naprzodu“, Kra- | maszynie, ze stenografią pol- 
ków, Grodzka 13, Il. p, |5k4 i niemiecką, z kilkuletnią 
=e a ——— | wszechstronną praktyką biu- 
ralnia „Śnleg* rową, poszukuje posady w 

plac Bawół L. 8 


Krakowie tylko w większej 
oszukrje zdolnej sortowacz- | ty Pcyi, fabryce etc. Ła- 
ki oraz kilka prasowaczek 


skawe zgłoszenia pod „Po- 
maszynowych za dobrem wy- sada“ do Biura ogłoszeń Fe- 
negrodzeniem. 


liksa Stattera, Grodzka 13. 
EGP CRC, KZ ZZZZZ OOO 


Z W O A O TEE OZ O NA e 


Stowarzyszenia spożywcze fankcyonarynszy kolei państwowych 


R„olidarność 


w Krakowie 
zawiadamia swoich członków, że 


Zwyczajne 


Walne Zgromadzenie | Pijcie 4 


' odbędzie się we wtorek dnia 18-go maja 1920 o godzinie 
4-taj po południu w lokalu sj Robotniczych przy 
ulicy Dunejewskiego 5 w sali głównej, II. piętro 


1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma- 
dzenia. 

2) Sprawozdanie z czynności Zarządu oraz rachunków 
za rok 1910. f 

3) Sprawozdanie z lustracyi. 

4) Sprawezdanie Rady Nadzorczej i udzielenie Zarządowi 
absolutoryum. 

5) Oznaczenie sposobu użycia nadwyżki i dywidendy. 

6) Reorganizacya Stowarzyszeń współdzielezych na zasa- 
dach kooperatywnych. 

7) Zmiana statutu. 

8) Wnioski i interpelacye członków. 

9) Wnioski Zarządu. 

10) Uzupełniejący wybór Zarządu i Rady Nadzorczej. 
Wstęp na salę wolny tylko dla członków-udziałowców 

za, okazaniem legitymacyi. 

ZARZĄD: 


Stefan Stankiewicz, 
Od 1 marca wychodzi 


„GŁOS KOBIET PRAGUJĄGYCH*" 


dwutygodnik, organ PPS. poświęcony interesom kobiet pracujących. 
Warunki prenumeraty: 


Józef Wójcik. Jan Lukas. 


Miesięcznie Mk 2— K 280 
Kwartalnie Mk 6— K 840 
Rocznie Mk 246— K 3860 
Numer pojedynczy Mk 1— K 140 


"Adres Redakoyi I Administr.: Warszawa, Warecka 7, l. P. 


1 
I 
z następującym porządkiem dziennym: | 


NAPRZÓD* 


Podatek postępowy, od majątków, dochodów 
i spadków. 

Zniesienie podatków pośrednich i ceł, obcią 
żających artykuły pierwszej potrzeby. 

s kd s 

Na podstawie tego programu PPS organizu- 
je lud pracujący miast i wsi i walce jego nada- 
je kierunek świadomy i celowy. PPS dąży nie 
do przywilejów klasowych, lecz do zniesienia 
podziału społeczeństwa na klasy. Zwycięstwo 
socyalizmu oznacza wyzwolenie całej ludzko- 
ści. Socyalizm stworzy nietylko nowy ustrój 
gospodarczy i społeczny, aie także wyższą kul- 
turę i wyższą moralność wolnego człowieka. 


Teatr fm. Jul. Słowackiego, 
Wtorek: „Pan poseł* Fijałkowskiego. 
Środa: „Nawrócenie kapitana Brassbounda* Sha- 
w'a. 
Czwartek: „Pan poseł“. 
Piątek: „Pan poseł*. 
Teatr „Eagatela*, 
Wtorek: „Zakochani“. 
Środa: „Jastrząb *. 
Czwartek: „Zakochani“. 
Piątek: „Pani Prezesowa*. 
Sobota pop.: „Jaś i Małgosia“. 
Sobota: „Pani Prezesowa*. 
Niedziela pop.: „Kobieta bez skazy“. 
Niedziela wiecz.: „Zakochani“. 
Teatr powszechny, 
Wtorek: „Miłostki wojskowe“. 
Środa: „Miłostki wojskowe“. 
Operetka w Nowościach, 
Wtorek: Sybilla. 
Środa: Generał huzarów, premiera. 
Kollegium wykładów naukowych, Rynek gl. 
Linia A—B. L 39, 
Wiorek: dr. Henr. Elizenberg: Rabindramath 
Tagore (Poszya liryczna). 
Sobota: prof. Dr. Józ. Reiss: Hałevy: 
łz ilustr. muz.). i 


U 


z własnych i powierzonych materyałów wykonuje 
po cenach możliwie przystępnych firma 


HOJTASZ i WOŁKOWICZ 


KRAKUW 
Podwale 5. Telefon 3346. 
Znakomity krój! 


Żydówka 


Pierwszorzędne wykonanie | 


prawdziwy 
kasztelański 
miód z marką 


RÓJ 


Małopolska Fabryka Miodu „Rój“ 
Ska z ogr. odp. 


(raków XXII, Rynek 12. 


Zeby sztuczne 


nawet połamane kupuje T. Czyński, Kraków, Zybllkiewicza 16, 
oficyna, III. p. na prawo. Za ząb płacę od 20 do 60 koron. 
Zamiejscowi mogą przesyłać pocztą. 


Redaktor naczelny : Emil Haecker. 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód* w Krakowie. 


Nr 118 


Z sali sądowej 


Kraków, 18 mjaa. 
Specyalista od okradania bożnic. 

Wczoraj przed sądem przysięgłych, w sądzie 
okręgowym karnym w Krakowie, toczyła się 
rozprawa przeciw  40-letniemu Stanisławowi 
Szmidce, oskarżonemu o zbrodnie kradzieży. 
Przewodniczył s. s. o. dr. Murdzeński, wotowali: 
s. 9s. 0. dr, Federowicz i s. s. o. Rechowicz, oskar 
żał prokurator dr Stępor. 

W ciągu października, listopada 1919 i sty- 
cznia 1920 roku, okradziono na cztery zawody 
bożnicę w Trzebini mieście. Za pierwszym ta- 
zem skradł sprawca roletę, zasłonę z ołtarza i 
4 obrusy, drugim razem firankę z ołtarza, ko- 
szulki z tory i ręczniki, za trzecim roletę i o- 
brus. Wkońcu stycznia po raz czwarty skra- 
dziono zasłonę, koszulki i obrus. Sprawca w o- 
knie wyjmował szybę i tą drogą dostawał się 
do bóżnicy. Również w Jaworzniu, w ten sam 
sposób okradziono bóżnicę. Na drugi dzień po 
styczniowej kradzieży w bóżnicy w Trzebini, 
zauważyła Chana Djament na targu w Chrza- 
mowie obwinionego, jak usiłował sprzedać 2 
koszulki z tory. Zaciekawiona, skąd obwiniuny 
koszulki te wziął, podeszła do niego. Gdy to je- 
dnak obwiniony spostrzegł począł uciekać i u- 
krył się w pobliskiej piekarni, gdzie su aresz- 
tkowano. Koszulki rozpoznano natychmiast ja- 
ko własność bożnicy w Trzebini. Oskarżony 
cieszy się jak najgorszą opinią w rodzinnych 
stronach i jest znanym „zawodowym złodzie- 
jem, kannym już kilkakrotnie za liczne kna- 
dzieże. Podczas rozprawy tłumaczył sie nieja- 
sno, już to tem, że nabył skradzione przedmio- 
ty od jakiegoś chłopca, jużto, że znalazł je. Po 
przeprowadzonej rozprawie na podstawie wer- 
dyktu sędziów przysięgłych trybunał skazał 
Starnisława Szmidkę na 2 lata ciężkiego wię- 
zlenia z postem į twardem łożem co miesłą:. 


i Podgórskie Robotnicze Stowarzyszenie Spożywcze „NAPRZÓD w Krakowie 
àz. XAII., l. Lwowska Nr 2. Telefon 3401, 


W myśl uchwały posiedzenia Rady Nadzor- 
czej i Zarządu zawiadamiamy P. T. Członków 
udziałowców, że w niedzielę dnia 23 maja br. 
o godz. 9 przed południem w sali Tow. „So- 
kół* w Podgórzu przy ul. Sokolskiej, odbędzie się 


il, Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Podgórsk'ago Robotniczego Słow. Spożywczego „Naprzód“ 
z porządkiem dziennym: 
Zagajenie i wybór prezydyum Walnego Zgro- 
madzenia. 
Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. 
Sprawozdanie Zarządu z czynności i przedło- 
| żenie bilansu za rok 1919. 
| 4. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i 
Nadzorczej. 
Rozdział czystego zysku. 
Wyłlosowanie 2 członków Zarządu i 3 człon- 
ków Rady Nadzorczej i wybory uzupełniające. 
wada Statutu Część Il. § 5 A, B. i Część 
| Wnioski i interpelacye. 
| W razie nie zejścia się przepisanego statu- 
tem kompletu członków na godz. 9, następne 
, Walne Zgromadzenie odbędzie się z tym sa" 
mym porządkiem dziennym o godz. 10 przed 
południem bez względu na 1lość obecnych. — 
Wstęp na salę mają tylko członkowie za oka- 
zaniem zaproszenia. Zaproszenia wydawać bę” 
dą członkowie Rady Nadzorczej przy wejściu 
na salę. Wnioski należy zgłaszać na piśmie 
do dnia 22 maja br. do Zarządu Stow. 


Za Zarząd: Za Radę Nadz.: 
| Jan Jaworski Stanisław Jamróz 
| przew. prezes. 


| Zaklad pogrzebowy Onutrego Fiuta 


w Krakowie, ut. Grzegórzecka L. 7 


zaopatrzony we wszelkiego rodzaju trumny, przybory 
i kompletne i wyprawy dla zmarłych, urządza pogrzeby 
od najskromniejszych do najokazałszych, załatwia wszel: 
kie formalności, przeprowadza ekskhumacye i przewo?! 
zwłoki do wszystkich n:'sjscowości po cenach umiark9” 
wanych i przystępnych. Poleca się Szan. Publiczność 
[| 
a M 
Redaktor odpowiedziainy: Maryan Jastrzębski. 
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Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunatewskiego 5 (tel. Nr 1310). 


